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KALENDARZYK. 

Wtorek, 19 maia 1914 r. 
D z j ś: Piotra Celestyna. 
J u t r o: Bernardyna W. 

Zapomniany 
o o"iązek. 

W każdym narodzie istnieją i 
działają dwa pokolenia, często będą
ce ze sobą w rozbieżnofoi pod wzgl~
dem głoszenia pewnyoh zasad i po
glądów na życie, ale niemniej silnie 
ze sobą spojone wspólnymi interesa
mi i obowiązkami, tak iż oddzielić 
ich od ~ iebie żadną miarą niepo
dobna. 

Pokolenie młodste i pokolenie star· 
sze. 

Ustaliło ::iię już zdanie, i njkt 
temu przeczyć nie może, że młodzież 
- to przyszłość narodu; dlatego też 
wychowanie narodowe we wszystkich 
społeczeństwach jest naj{loważniej-

szem zagadnieniem. Troska o racjo
nalne systom1 wychowania młodzie
t.y absorbuje najpoważniejsze umy
sły - troska o młodeież stoi w rzl(dzie 
pierwszych i najpoważnujszych obowiąe
ków olJywate'lskiclJ,. 

Wszystkie narody kulturalne w 
sposób mniej więcej jednakowy peł
nią swój obowiązek względem mło
dzieży. Aby. więc mieć jaknajwięk
szą liczbę dzielnych obywateli, po
szczególne państwa, rozumiejąc inte
resy narodu, demokratyzu}ą nauki( -
uprzystępniają zdobywanie wiedzy 
najszerszym masom społeczeństwa, 
przy równorzędnem udoskonalaniu 
sposobów wychowania młodzieży. 

Społeczeństwo nasze nie może 
tego przeprowadzać na szeroką ska
lę i w podobny sposób, ale może 
i powinno obowif\zek swój w danym 
.zakresie z całą sumiennością speł
niać. 

Mamy szkoły początkowe i śred
nie - obowiązkiem przeto społeczeń
stwa jest zaopiekować się temi szko
łami i stworzyć im doskonałe warun
ki istnienia i rozwoju, tak, aby u
możliwić korzystanie z nauki szero
kim masom społeczeństwa, teby wie
dza nie była puywileiem wyłącznie 
zamożnych 1 sfer w społeczeństwie, 
aby szkoła polska była demokratyczną. 

Mamy młodzież akademicką, lecz 
niestety, rozproszoną po całej niemal 
Europie, czerpiącą wiedz~ w najroz
maitszych warunkach korzystnych, 
lub niekorzystnych dla rozwoju umy
słu, bądź· co bądź, potrzebującego 
specjalnych warunków, przystosowa• 
nych do typu indywidualnego, jaki 
wytwarza si~ w naszej szkole śred
niej. Nasza młodzież akademicka 
nie skupia siQ w jednam środowisku, 
jednak, pomimo liczne trudności, wy
pływające z tego faktu, musimy 
zaopie.kf>wać się tą młodzieżą, dbać 
o przygotowanie takich a nie innych 
obywateli, wreszcie urr.ożliwić kształ
cenie s1~ u boższ,vm akademikom, 
przybywającym dziś coraz tłumniej 
na uniwcrsvtety. 

Co do szkolnictwa początkowego 
i średniego, trzeba przyznać, że nie
tyl.i:o jednostki, ale i pewne grupy 
pracują dla nich wytrwale, mimo 
rozpaczliwą obo,j~tność ogółu nasze
go społeczeństwa, 

Co się zaś tyczy opieki nad mło
dzieżą akademicką- rzecz się przed
stawia trochę inaczej - tu już jedno
stki nawet w niczem absolutnie nie 
pomagaj!\ tej młodzieży; tutaj już 
obowil}zek narodowy dopomina się 
wielkim głosem o częściowe choćby 
podj~cie go, gdyż nawet w zakresie 
minimalnym nie jest absorbowana ani 
pracą, ani otiarność, ani nawet uwa
ga. Nie było dotąd jeszcz;e nigdzie 
mowy o opiece moralnej, a cóż do
piero materjalnej nad młodzieżą, wy

,jeżdżającą na studja za granicę. A 
młodzieży tej jest już bardzo dużo, 
bo z górą 10 tysi~cy-młodzieży, zo
stawionej, w znacznej mierze, samej 
sobie- walczącej rozpaczliw10 z nie
niedostatkiem, a często nawet i nę
dzą. 

Pokolenie starsze zapomniało o 
najpilniejszym obowiązku - to też 
młódź akademicka musi radzić sobie 
sama., organizujj\c kasy wzajemnej 
pomocy. Celem ich jest - pomagać 
materjalnie, a także i moralnie swym 
członkom. Koła te zaspakajają pier
wszy głód akademicki i łagodzą zbyt 
już jaskrawy niedostatek, gdyż po
siadają zbyt drobne kapitały obroto
we, aby módz nie'ść coś wi~cej, nit 
tylko pomoc doraźną swym człon· 
kom; wysiłki natomiast młodzieży, 
podejmowane około zdobycia Jrawał· 
.ka chleba, są w znacznej cz~ści jało
we, bo gdy dostarczaią żołądkowi po
żywienia, wtedy nauka przychodzi 
opornie, ponieważ zarobkowanie po
chłania większą część dnia. 

Idzie mi o to, iżby potrzebujący 
akademi Ir, mógł otrzymywać V\ iększe 
pożyczki, płatne po uirończeniu stu
diów, łub też zapomogi stałe, zwrot
ne w określonych terminach i ra
tach. Tymczasem pomoc w kosach 
akademiclrich redulruje i;i~ jedynie 

do udzielania .jednorazowych skrom
nych zasiłków, wystarczających, za
ledwie, nn kilka lub kilkanaście dni, 
a ponieważ liczba członków nieza
możnych z kaMym rokiem wzrasta, 
a fundusze kół nie mogą powi~kszat 
się z drobnych półrocznych wkładek, 
pobieranych od członków, przeto ko
ła z każdym rokiem zdolne są zaspa
kajać coraz to mniejszą ilość potrzeb. 

Sprawdzonym już jest fakt, te 
wśród warstw uboższych w naszym 
kraju silnie wzmaga się prąd ku o
świacie; szkoły średnie namacalnym 
tego faktu są przykładem: roozne 
sprawozdania szkolne wykazujf\ po· 
wiQkszenie si~ ilości podań o uwol· 
nianie od opłaty za nauk~ i stałe po
większanie siEl, z roku na rok, sumy 
przeznaczanej na zwalnianie ucznió\\ 
od opłaty szkolnej. ZastElPY wi~c nie
zamożnych maturzystów stale wzra
stają, z każdym rokiem powf~kszP 
si~ liczba, potrzebuJącej pomocy ma
terjalnej, młodzieży akademickiej. 

Jadą cz~sto oi młodzi o bywa tel& 
bez na)mnie)azej pewności otrzymy 
wania nawet minimalnych zasiłkóv. 1 
niezbEldnych do wegiatowania i go 
rączk1.1wej pracy, bez pewności sta
łego przebywania w murach u· 
czelni. 

O zarobek w wi~kszych ośrod· 
kach naukowych w Galicji i za gra
nicą - bardzo trudno. Cz~sto sit. 
zdarza, iż niezamotny akademik po-. 
rzuca uniwersytet na dłuższy okre& 
czasu, by uciułać nieco grosza. Nor
malnie mogą sobie na taki wyjazC:. 
pozwolić słuchacze praw, nie pono
sząc straty roku szkolnego, jednak. 
wyjeżdtają i słuchacze filozofji, a na· 
wet i - medycyny. 

Jak pierwsi, nie tracąc roku, po· 
noszą wielkie straty w zalcresie pri." 
uniwersyteckich, a przeważnie w za
kresie kształcącej lektury w bibljc 
tekach, tak też i drudzy z tl} tylkt, 
odm1a11ą, te rotc,spQdzony poza mura, 
mi laboratorjów medycznych, 1eat bez
powrotnie stracony. Olbrzymia prze
to cześć ubo11iel mlodziet!" akademie-
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.kie} zmuszqna 1est, prze bywo.1ąo !ta
le w mieście uniwersytecklem, toczyć 

. nieraz rozpacz li WI\ walkq z szyd~r

~zo-uśmiecJ.rniętym panem .niedo
statkiem". 

Naogół wslka z n~dZl\ w jedno
stkach szlachetnych kształci stron~ 
uczuciową, pogtQblajl\C jl\„, nle taLl 
na dnie duszy tworzy ię niezdrowy 
osad goryczy i żalu do społeczeństwa, 

Nie obawiajmy się nadprodukc;i 
inteligencJi polskiej, bo szczere1, na 
miarQ dzisiejszych obowiązków i vo
trzeb narodawych, inteligencji naród 
nasz nie posiada w te1 liczbie, jaka 
w normalnych warunkach kultural
nemu społeczeństwu _jest potrzebna ... 

- „Ale zaniedbywać dłu~ej obo
wiazku tego nie wolno!" 

J. Bacaj. 
. przykrywany c:- ~to m0zajlrnwa. sza
tą wesoło~cl 

Akademicy, utrzymujący si~ z 15 Zow. war ;:,Zawskich 
-rb. miesięcznie, a takich jest wielu, • • ł • tJ !\ f 
je'ixn. obiaa, normalnie, co drugi cya(US W W s.OuZ • 
d ~ień; O kolacji, nawlasem mówi(\O, ---
C1: t,: tu ;:;1r: .7'nporn1nn, a jednak 1_)ójść (Z okazji 25-letniego 1ubileuseu 
do teatru rn;: na tydzień itlst nieod- 19jII 1889 r. - 191II 1914 r.). 

zowną potn .... bą duchową wielu aka- Przed 215-ciu laty, kiedy Towa-
demików,-„albowiew, nietylko o brzu- rzystwo oyklistów w Warszawie roz· 
chu człowiek winien pamil}ta6". poczQło otwierać swoje oddziały na 

Tak więo żyje nasza ubo~SZJ.\ prowincji, powstał wtedy i w Łodzi 
taki~ oduziat pod nazwą łódzkiego 

mfoozi c1 akado1riclra, która przecie~ konsulatu w. 'r. c., który istniał 
winna posfadać równe prawa do przeszło Jat 20. 
k:;ztą.łcania. się, jak i zamo~na. W roku 1910 władze zwróciły u-

• l'•J \\..::z,\ <:j J·; o czasy walczyła wagę, !te ustawa dla oddziału łódz
m 1 od.zież ub v ... "-pisze pani H. C. w kiego jest .niedostatec~na i !te nale!ty 

1 , . . 
0
> • " postarać się o zalegalizowanie samo-

" '1.ygodlllli~ I 01sk11u. nr. 17,-„~c- istnego Stowarzyszenia. Wobec tego 
brzącym wszak św1si.tem był świat . łódzcy członkowie konsulatu cykli
~aków krakowskich. Wtedy myślano stów warszawskich, wystąpili o zale
o 11H1 ;"dnak. Zapl8y na bursy .dla galizowani~ ustaw! Towan~ystw:i
nkh l': r. li li~Lu1,i rnuuiat.i miesz- warszawskich cykhstó~ .W. Łodzi, 
„, . ~ J • , ' ~ ' • pod Jctórą to nazwą istme70 dotąd 
„zuu11:1. Obec~i.o zostawiamy m~odz1e!t pomienione Stowarzyszenie sportowe. 
wfasuemu nieiako przomysłow1. Ich Właściwym dniem jubileuszowym 
knsy ~zaj1.:m1 1 eJ vomocy, kuchnie był dzień rn lutego r. b., z różnych 
i t. p. łagodzą ni:dzę kolegów, nie- jednak wz~lęd?w. mu~iano g? odło
pozw lając im poprostu mrzeć z ty.ć . do medzielI dnrn„ 17 b1etącego 
ł d " m1es1ąca. 

g o u · . • Pierwszym prz~dstawicielem kon-
„A1e tego mn.ło, mało! sulatu łódzkiego był p. Mieczysław 
„l( tv:t z nns nie odbiera weso- ZbiJewski. Po ustąpieniu p. Zbijew

łych często w tonie, a rozdzierają- skiego w roku 1889, aż do roku 1892 
CJ eh treścitt listów, w których mowa konsulat nie miał oficjalnego przed

stawiciela, dopiero w roku 1893 man-
9 tem, że męfl.nio zdobywa1ący nauk~ dat ten objął p. Władysław Eckers-
1łodz1eniec od pół roku już nie jada dorf, następnymi zaś konsulami byli 

obiadów, ~e tałci tryb tycia zwątlił pp.: Paweł Holz, Teodor Frnste.r (Q
nieco je~o aiły, wiQc możeby znaia- becny prezes Towarzystwa), Edward 

Stećki, Strzeżymir Pruszyński, Ro
zla ~1~ JlQ oo jaka drobna„. l nastę- man Roth.er, Ludwik Jasiński i C. 
p,uje p ·ośba o tak niewielką kwot~, Borysławski. 
~?jmagł\ się uczucie przykrości, bo Ogółem w ciągu 215 lat urząd 
tyleż pvtr- ·C1ha vvarszaw1ance na przedstawicieli W. T. C. sprawowąło 
„shompy kapelusik" od H~rsego, bo 10 konsulów. 

Właściwy rozwój konsulatu da
tyle, ba dwa, trzy razy tyla wyrzuca tuje się od r. l89a, wtedy tet po-
si~ na iedną kolację w Bristolu lub myślano o ,jakiejś własnej siedzibie. 
Polonji... Tak, za tę jedn!\ kolacj~ Skromne fundusze, ,jakimi nie
miałby mizerny student obia4y przez liczne zreszt1e ówczesne kółko rozpo-

' ;pół .roku„." rządzało, ujemnie wpływały na ro-
zwój tycia sportowego. Urzt\dzano 

„'l'o są rzeczy, o których pisać- j6dnnk dalsze wycieczld turystyozne, 
troch~ :wstyd!" 1 mitldzy innemi w r. 189d do Ojcowa 

.A jedną.k pisać trzeba!" i Kalisza, w r. 1890 w Kieleckie do 
łWMlffi4 +*$i 

B) 
GUY DE MAU ASSANT. 

ł 
o w • 

Usiłowali ~n.chow.np godność, ro
iumiejąc, ~-e w pvd• bn:rch chwilach 
'każdy reprez1m!•Jje 1•ouiexą<l całą oj
rz_vinę. Ob·.ije b, 1i w równej rntert.:e 
<..burze.Li ulehlośoil\ w~póJtownrzyszy 
}!Odróż,,, to też G łka ło]O\rn starała 
bi~ ~1\azr1 d umnia e~ą. qlt iej towa
rz;pmk1, ltob1i::ty uczciwe ~ on zaś 
doc;lrn n ale s<llJJ e uśwlll.!ló 1f bł, lż za
~h o\\ a111<:.m swom 1nuJi dsć w:vraz 
swe; polityln oporu, zapoozątkow~anej 
1.ry w Oll'!fil dróg. 

,Pi 1i i w szli do obszernej 
kvchni chert;r, a :\icrniao, zażądaw
szy f'l'ł"lZi•')l'tU, p<>Ćfrl" ~ego µrzez g6-
Il"ł· in., :::~yt,ywsu wpi~::u10 tam na-
7"" • Jl M i ~ 11 f; 11Zdeg-l z po-
ur{ n , dokład iA alf! wszystkim 
ł y 1:-..11 ąc i pf'ró~oująo rysopisy 
z :~it ai.;ólr,t'HlJi osobami. 

i:.'fr!<'°'..'.cie o~wiadczył szorstko: 
Dobr„,o, i ;m!lOll\ł. 

Od,,.tr- _ n~U. W a~ysey czuli jasz
cza ~Mci i z. mówili 111ier.~erz1. Nale-

~o pot •.l' IJ. na r.lą pót godziny, si 
gdy i;twM kolo rid zdawały si~ .lcrZI\· 
td k9fo prr.yg1)tow. n111 po<;iłku, po
d · _ i 'r:' . i! ""-llj daó swo.~ p-0koje. 
'N zvst!r iP. bvł'll' ol)!>.k sit'lt•j„ w dłu-

. glm ·iro:-yt~·r-;u," za'H>i1c„.ouym szkła
D~m; .::i;„~ami, ną których widniało 
zaro. 

Zamierzano właśnie sif\ść do sto
łu, gdy zjawił się gospodntz ober:ty 
we własnej osobie. Dawniej handlarz 
koni, gruby astmatyk, któremu usta
wicznie w gardle świszczało, char
cza1o i sycznło, odziedziczył po ojcu 
swym nazwisko: li'ollenvie. 

si~. 

Zapytnł: 
- Panna Elżbieta Rousset '1 
Gałka łojowa. drgnQła i odwróciła 

- To ja. 
- Oflo"r pruski chce si~ natych-

miast z panią rozmówić. 
- Ze mna3 
- 'l'ak, jeśli pani jest pariną 

Elżbietą Rousset. 
Zmieszała się nieco, lecz po chwi

li zastanowienia oświadczyła stanow· 
czo: . 

- Być mo~e. lecz nie pójd~. 
Wszczął się ructi ogólny; kaMy 

komentował i starał się odgadnąć 
przyczynę tego rozkazu. Hrabia przy
stąpił do grubaski i rzekł: 

- Postępuje pani niesłusznie, bo 
odmowa ta może pociągnf\ć za. sobflt 
rozmaite przykrości, i to nietylko dla 
pani, lecz dla wszystkich towarzyszy 
podróży. Nie nale~y si~ nigdy sprze
ciwiać tym, co posiad&JI\ władzę. Zre
sztą nit\ grozi tadne niubezpieczeń
stwo, najprawdopodobniej chodzi o 
uzupołnieniti jakiejś drobnej forroal
no$d przeoczonej. 

W uyscy byli zdania hrabiego i 
prosiJi, 1111,gllli, zaklinali, aż zdołali 
.11\ nakł o l!Jć. Obawia.li si~ bowiem, by 
taki upór n!e spro~,lli l'.dzH na nich nie-
1rr::1rvfomnośr-1 v: teszcie oś"'7~cz;v ła: 

N9wego miasta, w r. 1901 do Rado
mia, Warszawy i t. p. 

W r. 1898 urządzono pierwsze 
wyścigi szosowe, zaś w 1901 roku -
torowe. Drugie wielkie wyścigi na 
torze w Helenowie, przy licznym· u
dziale jeźdźców warszawskich, odby
ły si~ we wrześniu 1902 r„ za cza
sów konsula p. Pruszyńskiego, pod 
którego umiejętnem kierownictwem 
ł~czność korporacyjna w kółku stale 
wzrastała . 

Po p. Pruszyńskim ster konsula
tu obejmuie p. Rother, kierując w r. 
1903 i 1904 na dystnnsie Łódź-Zgierz 
-Pabianice rekordami mi~<lzy.klu
bowymi jazdy rozstawnej, urządzo
nymi z inicjatywy W. T. C. w W fll'• 
szawie. Była to wielka rewja najl"p· 
szych cyklistów z Płocka, Piotrko
wa, Kalisza, Zgierza, Łodzi, Radomia, 
Kielc i Lublina, - brało wtedy u
dział Hl4 Jctdtców w pierwszym ro
ku i 151 w drugim. 

W roku 1904 w siHpniu odbył 
si~ zjazd cyklistów w Kaliszu. W 
zjeździe tym był równie~ dość licz
nie reprezentowany konsulat łódzki. 
Zjazd trwał dwa dni przy współudzia
le przeszio 200 cyklistów z ró~nych 
miast Królestwa i przybyłych nawet z 
Poznańskiego. 

W r. 1905 nastąpiła dość wa~na 
zmiana w konsulacie łódzkim, a mia
nowicie przyłączenie si~ zgierskiego 
Kółlrn cyklistów, przez co konsulat 
odrazu zyskał przeszło 40 nowych 
członków. 

Wtedy te~ pomyślano o własnym 
lokalu, który wyna1~to przy ul. Mil
sza. Mając 1uż włal':!ną sied::;ib~, kon
sulat rozwijał !Ię stale tak pod 
wzgl~dem sportowym jak i towarzy 
skim. Rozwój ten jednak nie był 
trwały, wskutek czego przeprowad:;i:o
no się do znacznie mniejszego loka
lu przy ul. Spacerowej, Jednak już w 
1909 roku oast~puje zna'c~na popra
wa na korzyść konsulatu. Niestety, 
stan ten nle potrwał długo, gdyt w 
połowie 1910 roku władze uznały u
staw~ Toworzystwa za .niedosta
teczną" 

Przymusowa z tego powodu bez
czynność stowarzyszenia trwała bli
z1.rn pół roku, podczas którego to o
kresu wszelkie ze brama były . wzbro-
nione. · 

Zarząd ówcz~sny nie opuścił jed
nak rąk bezradnie, lecz zabrał si~ e
nergicznie do pracy, by utworzyć 
samoistne Towarzystwo. Starania te 
osiągnęły rezultat pomyślny, gdyż w 
krótkim stonko wo czasie , bowiem w 
dniu 6 listopada HHO r. 't.Tow. war
szawskich cyklistów w Lodzi" zo
stało zatwierdzone przez władze. 

Nie mając jut odtqd przasgkód 
natury administracyjnej, Towarzystwo 
,jakkolwiek powoli, stal~ jodµak wzra-

- Ostatecznie zrobi~ to ze wzgl~-
du na państwa, tylko dlatego! 

Hrabina uj~ła ją za f~kę: 
- A my pani dzi~ku,jemy. , 
Wyszła. Pozostali czekali na nią 

z wieczerzą . 
Katdy z osobna &ałował, te nie 

on został wezwany, z1uni11tst ieJ gwa.ł
towne.j, szor$t1dej dzjewczyny, i w 
myśli układał sobie gładkie frazesy, 
na wypadek, gdyby s&m został ko
lejno wezwany. 

Wszelako po dziesl12ciu minu
tach G11łkłl łojowa, oi~~ko dysząc, 
zrozpaczona, c~envona, jak by si~ mifł.
ła udusić wróciła si~ do izby~ ma
mrocząc: Łajdak! Łajdak! 

Wszyscy pragnęli si~ dowiedzieć, 
co siQ stało, lecz Gałka łojowa mil
czała, a na nalegania hrabiego od
parła z goclpością: - To pana nie 
obchodzi, nie mOM powiedzieć. 

Zabrano się przeto do sporej wa
zy, z której rozchod.ziła si~ woń ka
pusty. Mimo niedawnej przygody, wie
czerza minf.la wesoło. Jabłecznik, te 
względów i16 '.'0 Z~(lnościowych zamó~ 
wiony prze~ Lolseau i zakonnioe, był 
wcale dobry. Reszta towarzystwa za
t.ądała wina, Cordunet plwa. Mlał on 
specjalny sposób otwierania but.elki, 
nalewania pJynu z pienił do po
ohylonei szl~l~nki, by mu sił doJdad
nie prz;r:irzeć, poczem ustawiał szkle.n
k~ ml~<izy lam Pl\ :. oki•m, ro1koS1u
jąc sill kolorem napoju. Gay wychy
lał szklank~, poti2tna jego bro.da, któ
ra przybrała kolor u!ubion•go napo· 
,ju, ~dawała. si~ <lr~e6 z rozlrl1szy; pa
trzył z ukosa, by ani Da ~und~ nlo 

sta i obecnie liczy 1ut przeszło 100 
członków. Na powolność rozwijania 
!itl stowarzyszenia wpływa jes.zoze ~ 
ta okoliczność, ~e w ostatnich kilku 
latach powstało w Łodzi około 20 
ró!tnego rodzaju towarzystw sporto
wych, nlezaletnie zaś od tego Towa
rzystwo lodzkich cyklistów postawi· 
ło sobi„ za zasad~ dbać w pierw&ze1 11, 
nji o jakość, a nie o ilość członków. 

Od roku 1910, to jest od ozasu. 
kiedy 'l1owarzystwo etnfo ·1.,: ~nmoist
nAm, rozwój tegoż przy 1 , r harak
ter wi~cej stały i pewny i gdyby nie 
po~ar, który w roku 1911 przyczynił 
znaczn" straty w lokalu przy ulicy 
Nowo-Spacerowej J'\li 40, Tow. stałob7 
materja1n1e znacznie lepiej. 

Po tar ten zmusił równi et do 
zmiany lokalu - na ul. Nawrot 
M 28, gdzie dotyohozas mieśoi siQ 
siedzi ba Tow. 

W ciqgu ostatnich trzech lat. 
pod energicznym kierunkiem kapita-
116w p.p. Knapskiego, Bianka, Falcma
na i Nowickiego rozwija sl12 dosko· 
nal.;- sekcja turystyczno-wycieczkowa... 
oraz wyścigowa. · 

W latach 1912 i 1918 urzri I zono 
rekordy ob1a.zdowe w obr~bic gub. 
kaliskiej i piotrkowskiej, w których 
przy1ęło udział Tow. piotrkow!kicli 
cyklistów, pabjanickich, ozorkowskich 
i rawskich, przyczem w pierwszym. 
roku najlepSZl\ sprawność w-ukazali 
członkowie Tow. pabjanickic~o, zdo
bywając puhar pamiąt1rnwy, w dru
gim zaś roku Tow. o;y1dlstów piotr~ 
Jrowskich, otrzymujl\O nagrodo w 
przedmiocie pamiątkowym. ' 

W dziale wycieczkowym e11pro
wadzono odznaczenia w postaci teto
nów złotych. NagrodQ tQ zd?bywajĄ: 
w r. 1912 za 689 wiorst p. B1enek, w 
roku zaś 1918 za 1,U9 wiorst p. No
wicki. Mistrzowstwo w r. 1912 przy
padło w udziale p. Nowickiemu, zat 
w roku 1918-p. Cic·1eokiemu. 

Obok sekcji sportowej rozwija si~ 
bardzo dobrze sekcja dramatyczna 
pod kierunkiem spr~~ystego jej kie
rownika i inicjatora p. Jana And.n& 
jewskiego. 

Należy jeszcze podnJe~6 .zasluS' 
p. Juljusza Millera na stanowJs.lrn se
kretarza Tow., ora.z :p. Jaroszyńskie
go na stanowisku skarbnika. 

Obecny skład zarządu Towarzy· 
stwa jest nast«)pujący: prezes p. Teo
dor Finster, wiceprezesi pp. Cezar
jusz Borysławski i dr. Cnderski, se- , 
.kretarz p. Julian Miller, kapitani: pp. 
Bolesław Knapski, W. Biene.k i Fr. 
Fa.leman, gospodarz i przewodn1CZ1\
cy sekcji dramatyeznej p. Jan An
drzejewski, pomocnik gospodar1a p. 
St. Chodkowski, skarbnik p. St. Ja,.. 
roszyńsk~ pom. se.kretąrza p. W, No
wicki i pom. akarbnł.ka p. B. Ci
chocki. 

stracić ~ oczu kufla, A wyrAZ twarz7 
&dawał sił) świado1yó, ła Oordun4l! 
spełnia )edynj\ czynnoit, dla kt6tej 1 

wogóle istnieje. Rzecby motna, te w1 
dmi:1;y jego dokonywa 1i~ zb11:ienle. 
niejako zlanie sJ. uch pot~tnyoh na
mił)tności, wypełnlllh\cych oa.łe jego 
tycie: piwa i rewoluo)I. A Istotnie 
nie byłby w stanie rozkoszować sit 
jednam, nie myślf\O równocześnie o 
drugiem. 

Państwo Follenvle zaj4tll miejsca 
u tego samego st·ołu. M12tozy:.1na sapał, • 
jak mocno rozpalona lokomotywa, a 
pierś 1ego, dysz4c stra!zUwłe, nie po- , 
zwalała mu mówić podczllB )edzenia;
zato !tonie nie zamykały sł~ usta. Od
świehła wszystkie swe wraten!a od 
chwili przybycia Prusllków, opowla-, 
dajj\c dokładnie co robłll, oo mówłU, 
przeklinając ich z gł~bi duszy, po 
pierwsze, ~e kosztowali '" ibyt dro- • 
go, a powtóre, te mlnła przy wo)sku 
dwóch synów. Przedewszystk.lem 
zwróciła się do hrabiny, uszcz~śliwło
na, te mote rozmawiaó 1 aryatokratk~ · 

Po oh will snityhs głos, prseoh~ 
dz~c do kwest1i dratliwych, a m~t, 
przerywa)l\C Jej od czasu do ozuu. 
powtarzał. 

-W olałabyś milczeó. pani Folleuvle. 
Ona .)ednak, nie zwrao11.j~o na 

niego uwagi, mówiła dalej: 
- Ta.k, pani hrabino, to!t oni nic 

nie jedze. tylko wieprzowin~. 1 kar-
toflami i kartofle z whlprzowiną. Gdy
by przynajmniej byli oayśoJ. 

(D. e. n.). 
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Kończąc ten krótki zary43 pow
stama i bistorji Towarzystwa war
szawskich cyklistów w Łodzi. życzy
my mu z głębi serca dalszego stałe-
50 rozwoju. 

(s.J 

pożar na okręcie. 
Jak wiadomo. niedawno wybuch

nął na amerykańskim parostatlrn „Co
lumbia" na morzu pożar. Mnóstwo 
pasażerów zginęło w płomieniach; 
inni szukali zbawienia w wodzie i 
znaleźli śmierć wśród fal. Tylko 13 
nasażerom udało się uratować; za
brał ich parostatek linji okrętowej 
Qunarda - „Frankonja". 

Współpracownik jednego z pism 
:niał sposobność wkrótce po przyby
ciu „Frankonji" do portu bostońskie
go rozmawiać z iednym z ocalonych, 
z pewnym emigrantem. Nieszczęśli
wy stracił w tej katastrofie t;onę, 
dwie córki i syna„, Przebieg kata
strofy opisu.Je w sposób następu-
1ący: 

· „Podró~ na 11Columbji" szła do
skonale I nawet my. międzypokła
dcwc;v, zwykle citrpiący na morską 
chorobę. tym razem ćzuliśmy się do
doskonale. Przedwczóraj o god:li. 9 
wieczór siedzieliśmy jeszcze sobie i 
słuchalismy dźwi~ków muzyki, które 
dolatywały do nas z pokładu pierw
szei klasy. Nagle moja tona zauwa
żyła: 

- CzujQ jakiś swąd. _jakby si~ 
~oś paliło._ 

Ze strachem podniosłem się z 
miejsca wraz z dziećmi. lecz muzy
kan~i grali dalej; uspokoiliśmy się 
wobec tego i spędziliśmy jeszcze z 
pół godziny w wesołej pogawędce. 

Gdy ju~ kładliśmy się spać, na
gle urwała się muzyka i wśród ci
szy śmiertelnej rozległy sit donośne 
Jłosy: 

- Po~ar na okręcie! 
I jednocześnie zgasła elektrycz

ność. Można sobie wyobrazić, jaka 
straszna panika zapanowała wśród 
między-pokładowców.Wszystko rzuci· 
lo się ku schodom. 

Rozległy się przeraźlJwe krzyki. 
Przera~ający widok przedstawił 

się na pokładzie naszym oczom. -
Przednia częsć okrętu była w pło
mieniach, i ogień rozszerzał się z 
każdą sekundą. Jak cienie biege.li 
pasażerowie pierwszej klasy. rozlegał 
się potężny głos kapitana Mt-.c-Donal
da, który ani na eh wilę nie stracił 
zimnej krwi. 

I oto nagle ogień ogarnął łódź 
ratunkową nad którą wkrótce ukaza
ły się ogniste języki. Niektórzy z 
nas, .kompletnie straciwszy głowę na 
ten widok, zaczęli się rzucać do 
wody .. 

Wykrzykiwałem imiona ~ony i 
dzieci, lecz w piekielnym tumulcie 
ginął mój głos. Wciąt bardziej zbli
żał się ogień. Raz Jeszcze pobiegłem 
~1a między-pokład. aby znaletć swo
ich. lecz próba spełzła na niczem. 
Wśród strasznego hałasu w ciemno
ściach wrzała walka o pokład. Nie
którzy leżeli podeptani. 

Znowu wróciłem na pokład. W tej 
właśnie chwili spuszczono na wodę 
jed,\ ną łóclź, ,jaka _,.„:1cze ocalała. My
ślą c tylko o własnym ratunku. odep
r hnąłem z całą bezwzględnością in
nJ•ch i przedostałem się na łódź. Zna
!azlern się tam wśród tych 18, którzy 
znaleźli na łodzi schronienie. 

Gdy odjechaliśmy od płonącego 
,1krętu. wpadłem w stan ci~żkiego 
omdlenia. Ocknąłem się dopiero po 
Jd !Jrn godzinach. Początkov. o nic nie 
mogłem zrozumieć, co się dzieje, lecz, 
gd y przy świetle wschodzącego słoń
ca ujrzałem dokoła siebie blade twa
rze, ogarnął mnie ból... Zrozumiałem 
ze. J U Ż nigd;y nie ujrzę swojej ro 
dzrny ... 

Pragnienie :miałem ogromne, lecz 
gdym się zwrócił o wodę do ,jednego 
z marynarzy, ten milcząc wskazał na 
dwie ocalone pit}knie ubrane kobiety! 
Zrozumiałem, te wody mamy bardzo 
.mało i tę nale~y przechować dla tych 
dwu kobiet! 

Z twarzy marynarzy zrozumiałem 
także. ~e zginiemy, jeśli nie stanie 
się cud„. Nastąpił wieczór - i wciąt. 
jeszcze nie ukazał się na widnokrę
gu ani Jedev obłoczek. któryby zwia-
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stował zblihnie si~ ,jakiegokolwiek 
okrętu. 

Noc zapadła, cudownie gwiazdy 
świeciły - a my beznadziejnie pły
nęliśmy po morzu. Nagle - co to 
jest? Zdala błysnęło światło czerwo
ne i zaczęło zbliżać się ku nam. Za
częliśmy nawoływać. Coś ciemnego 
oddzieliło się od okrętu i zaczęło 
zblitać si~ ku nam. Posłyszeliśmy 
wkrótce jakieś głosy. Łódź zbli~yła 
si~ Jrn nam. 

Wlrrótce byliśmy na „Frankonii". 
gdzie nas gościnnie przyjęto. 

„ Teraz - skończył ocalony -
jestem w Bostonie, w krainie wol
ności, do której oddawna tęskniłem. 
Lecz cóż z życia mi tego przyjdzie1 
Wszak najdroższych swoich stra· 
ciłem"I... 

I nieszcz~śliwy ukrył twarz w 
dłoniach. 

Maly felieton. 
Ustawa prasowa w Chinach. 

Warto korzystać z dobrego przy
kładu. 

Poniewat projekt ustawy praso
wei w państwie rosyjskiem nie stał 
się ieszcze ustawą, przeto uwadze 
dzisiejszych czynników miarodajnych 
polecamy wydany obecnie przez rząd 
chiński ukaz o prasie. Wywołał on 
podobno konsternacie wśród dzienni
karzy chińskich. Ten fakt będzie 
niewątpliwie dla wielu działaczów 
rosyjs1dch argumentem za po~ytecz
nością podobnej ustawy prasowej. 

Oto treść chińskiego ukazu pra
sowego, który podajemy za „Journal 
des Debats": 

Nazwisko, wiek, miejsce urodze
nia curri~lum vdae i adres każdej o
so by, która chce pisać w dzienniku, 
powinny być przesłane do policji. 
która decyduje, cr.y dana osoba po
siada potrzebne do p!sania kwalifika
cje; nikomu nie wolno ani pisać w 
dzienniku, ani drukować przed ukoń
czeniem 30 lat życia, a to dla zapew
nienia dojrzałości sądu; dziennikarz; 
nie może być osobą pozbawioną praw 
cywilnych, nie może słutyć ani w ar
m.}i, ani w marynarce, ani w admini
strac)i. ani w sądownictwie. Dzien
nikarzem nie może być student, ani 
osoba nerwowo chora. 

Kiedy policja zatwierdzi petenta 
na stanowisko dziennikarza, dzienni
karz chiński nie powinien mówić nic 
złego o rządzie, rozgłaszać tajemnic 
dyplomatycznych i wojskowych, ani 
informować o rozprawach w parla
mencie, gdyby takowy istniał w Cb.1-
nach. DziennHrnrz nie powinien się 
wdawać w żadne spory osobiste. 

W razie, ieśli dziennikarz prze
kroczy powyższe przepisy. lub _jeśli 
dziennik nie jest w stanie zaplacić 
grzywien, przepisanych w ustawie, 
cała redakcja idzie do kozy. 

Zaiste, godne naśladowania. 

WiaDomości og6lne. ---
O Narada w Lawadji. W na1-

bliższej przyszłości, jak pisze .No
woje Wremia", w Krymie zgromadzą 
się liczni przedstawiciele władzy 
państwowej, mianowicie: namiestnik 
Kaukazu. hr. Woroncow-Das7ikow. 
prezes Rady ministrów, sekretarz 
stanu Goremykin, głównozarządzają· 
cy urządzeniem rolnem i rolnictwem, 
sekretarz stanu Kriwoszein. minister 
sprawiedliwości, sekretarz stanu 
Szozegłowitow i inni dygnitarze. W 
związku z tem. w wyższych .kołach 
biurokratJ cznych rozeszły si~ pogło
ski o możliwości narady w sprawach 
bieżącyoh. dotyczących zarządu pań
stwowego i polityki. Wyrażane są 
ró~ne przypuszczenia co do przed
miotu narady. 

C Administracja, a prasa. 
Minister spraw wewnętrznyoh polecił. 
ateby wszelkie notatki prasy stołecz
nej i prowincjonalnej. tyczące siQ 
działalności podległych ministerjum 
urzędów i urzędników - gubernato
rów, naczelników uowiatów, naczelnl
.kow biur i t. p. były przedstawiane 
natychmiast przy raportach, na sku
tek ldórych będą wszczynane docho
dzenia. 

W razie. jet;eli wzmianki prasy 

znajdą potwierdzenie, winni będą ka
rani dyscyplinarnie - w przeciwnym 
wypadku, gazety które zamieściły 
wzmiankę. ścigane będą sądownie. 

~ Opozycia i Koło Polskie. 
Prasa opozyc:v ina w dalszym ciągu 
krytylrn1e ostro sobotnie głosowanie 
Koła Polskiego. przeciwko odrzuce
niu dVtucb kredytów na urządzenia 
rolne. „Riecz" oświadcza, że obecnie 
każdy opozycyJny gest Polaków 
przywodzić będzie na pamięć to gło
sowanie. Nacjonalistyczny Gołos Rusi 
pisze z dumą, te nacjonaliści, jak się 
olrnzuje ze stauowiska Kola Polskie· 
go, stanęli w obronie interesów wło
ścian polskich. 

Ze świata. 

O Straszliwa egzekucja 
odbyła się w Kordobie (Hiszpanja).
Miano tam ściąć zbrodniarza nazwi
skiem Brazilien, ale skazaniec, kiedy 
go wleczono na szafot, dostał strasz· 
liwych konwulsji epileptycznych. -
Napróżno mu wstrzykiwano środki u
śmierzające. 

Kat i jego pomocnicy, „niecbcąc 
tracić czasu", związali go i ści~li. O
becnych ogarn~ła zgroza- widowisko 
było ohydne. 

O Skaza ie kobiety szpie· 
ga. Sąd Rzeszy w Lipsku skazał 
kantorzystk~, RóżQ Langstein, która 
po sprzedanm planów okrętu W?jen
nego niemieckiego władzom wo7sko
wym w Paryżu. usiłowała w Niem
czech w dalszym ciągu uprawiać 
szpiegostwo. na 2 lata i 6 miesi~cy 
domu karnego. 

Z Cesarstwa. 

6 Represje prasowe. Izba 
sądowa petersburska zawiesiła „Sie
wier. Rabocz. Gaz." Ogółem ukazało 
się 68 numerów gazety, z których 
skonfiskowano 18, na 9 nałotono karę. 

D. Z.jazdy w Petersburgu. 
Zjazd przedstawicieli przamysłu i 
handlu zamknięto. Zjazd ten wybrał 
członka Rady państwa, p. Stanisława 
Rotwanda, na członka rady zjazdów 
przedstawicieli handlu i przemysłu. 

6 Echa pierwszego maja. 
Dziewi~ciu robotników skaza.no w 
Petersburgu na miesiąc więzienia za 
udział w demonstracji ulicznej w dniu 
pierwszego maja i śpiew piosnek re
woluoyjnych. 

6 Skon Mantaszewa1 Zna
ny miljoner, właściciel terenów naf
towych na Kaukazie, p. J. Manta
szew, który przed kilku dniami targ
nął się na swe życie. wczoraj zmarł 
w Petersburgu. Desperat był bra
tem właściciela jednej z większych 
w państwie stajni p. L. Mantaszewa; 
sam takte prowadził stajnię wyści· 
gową. której konie biegały w Peter
sburgu i Moskwie. 

Powodem targnięcia się na życie 
były olbrzymie straty na przedsię
biorstwach naftowych. 

Z Litwy i Rusi. 

X Echa aresztowania spół· 
pracowników „Gońca Kijow• 
skiego". Pp.: S. Sokołowski i Z. 
Michałowski przebywają w dalszym 
cij\gu w więzieniu na Łukjanówce. 

Władze tandarmskie rozpoczęły 
badania osób. na świadcze»ie których 
powoływali się, posądzeni o przest~p
stwo przeciwpaństwowe. 

Sądząc z dość pokatnej ilości o
sób. które mają być poddane bada
niu nietylko w Kijowie, ale i w War
szawie. Wilnie, Rostowie i t. d .• 
śledztwo prędko ukończone nie b~
dzle. Wskutek tego o rychłem uwol
nieniu aresztowanych mowy byó na 
razie nie może. 

X Konfiskata. Skonfiskowano 
ostatni numer tygodnika • Przegląd 
Wileński". Redaktora pociągnięto do 
bdpowiedzialnoaci z art. 129 ustawy 
karnej. 

X Adwok•t Bogrow. Ogólne 
zebranie oddziałów kiJowsldego sądu 
okręgowego uchwaliło wykluczyć z 
pośród liczby adwokatów przysi~g
łych Bogrowa, ojca zabójcy Stołypi· 

na wobec tego, te mieszkał nn w 
Be'rlinie. Bogrow nie przyjeżdżał do 
Ros)i od chwili dokonania przest~p
stwa przez swego syua. 

X Tajemnica zabójstwa 
Juszczyńskiego. Rewelacje Bur
cewa wywołały śród praw!cowców ' 
wielki niepokój. W tych ~mach o~- , 
będzie się narada wszystk1~h wybit-

1 nych działaczy obozu prawrnowego z 
udziałem Zamysłowskiego i Bułace
la celem zadecydowania iakie za1ąć 
st~nowisko wobec niespodzianej zmia-
ny sytuacji sprawy. Bej lisa. . 

Nie1<tórzy prawicowcy są zdan111, 
te niema powodu do wielkie) trwogi. 
Ponowne rozpatrzenie sprawy Bejlł
sa 1est prawie niemożliwe. 

X Pożar w majątku ord. 
Bispinga. Z niewiadomej przyozy
ny wynild potar w majątku Massa
lany gub. grodzieńskle1, naletąoym 
do ord. Bispinga. Spaliło si~ kilka 
domów mieszkalnyc~ obora 1 etajniL 

~/iadomości kraiown. 
+ !rprawa o „Kurjer Po-I 

ranny". Onegdaj Senat rozwatał 
skarg~ kasacyjną spadkobierców b. 
wydawcy „Kurjera Porannego•. Bu
rzyńskiego, w sprawie prr.eciwko obe
cnemu redaktorowi, p. Ludwikowi 
Fryzemu. Spadkobiercy zgłosili pre
tensję do L. Fryzego o 65,000 rb. Słu· 
szność jej uznał sa.d Handlowy war
szawski. III dep. Izby sądowe) war
szawskiej, który rozwatał spraw~ w 
instancji apelacyjnej, odrzucił pre~ 
tensje apadkobierców. Senat uchyli~ 
wyrok Izby i polecił spraw~ rozwa4 
t.yć ponownie. + Kara pr••owa. Redaktor 
.Nowego Zycia", wychodz!\cego w 
Sosnowcu, za artykuł, zamieszczony 
w numerze z dnia 17 kwietnia r. b J 
pod tytułem „LutosłBwski o warcbolJ 
stwie polskim"'. skazany został na 800 
rubli grzywien lub 2 miesiące wiQ
zienia. 1 

Karę nałot;oną niezwłocznie uis.z.. 
czo no. + Ob~hód w Częstochowie. 
Korespondent • Warszawslr. Myśl" " 
Częstochowie pisze o -przygotowa
niar;h uroczystości jutrzejszych z o.-: 
kazji obchodu CiO-lecia reformy wło
ściańskiej w Królestwie. Około od
nowionego i deko?owanego pomnikl 
Cesarza Aleksandra II urzf\dzono.try
bun) dla zaproszonych gości. -
Przed pomnikiem ustawiono warte 
honorową, 

Wszystkiemi przygotowaniami za
rządza przybyły do Cz~stochowy gu-· 
bernator piotrkowski, szam helan Ja
czewski. 

Spodziewany jest przyjazd z Pe
tersburga wyiszych przedstawloleli 
władz: wojskowych. administraoyj
nych i ministerjum oświaty. Od szkół 
ludowych całego kraju przybyó ma
ją deputacje. Zakończą uroczystość 
ćwiczenia sokolskie uczniów. 

- (k) Na uroczystości wyjeM~a 
z Łodzi 45 nauczyoieli miejscowych 
szkół początkowych oraz 166 uczniów. 
Z rozpotzf\dzenia naczelnika łódzkieJ 
dyrekcji naukowej asygnowano z ka
sy skarbu na koszta wycieczkt 800 
rubli. 

Z rozporządzenia gubernatora 
piotrkowskiego zdlniejszono opłat\ 
za przejazd .kolej~ do Częstochowy i 
i powrotem uczniom, biorącym udział 
w wyoieczce. + Napad na plebanję. Noc) 
wczorajsze) dokonano śmiałego napa
du w Kijanacb. gub. lubelskiej na. 
mieszkanie proboszcza .ks. Ignaceg!' 
JaworowskJego. Bandyci uzbrojeni i 
zamaskowani w liczbie 4. wtargnęh 
do pleban)i i zażf\dali pieni~dzy. gr(l
żąc w przeciwnym razie śmiercią. 
Jeden z bandytów stanął na stra:ty 
przy ksi~dzu, a reszta zaczQła plf\dro 
wać biur.ka i rzeczy, szukając pie· 
niQdzy. Po sph\drovraniu bandyo~ 
znaleźli tylko 60 rb., które tet stałv 
sie ich łupem; jednooześnie zabrali 
dubeltówk~, wiSZf\Cl\ na ściaale. po
czem zbiegli, nakazując milczenie. Pe 
upływie kil.ku godzin dopiero dan<l 
znać policji, która wszczQła energicz
ne poszuldwania bandytów. + Urzędówka warszaw• 
ska. Pisma rosyjskie podają obec
nie powody ustąpienia redaktora 
„ Warszaws.ldego Dniewnika", .PfOJ.' 
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Jesipowa. ~.lianov.icie wnl'sznwski ge
uern t gubernn tor '.l,~r lin i= Id i polecił re
d • d.orowf przeprowaifaeme -pewnych 
rett•rnt w wydawnictwie i dał mu 
pewne w:-;kuzówki. Jed11uk Jesipow 
uznał znrian. te za niemożliwe d n 
ZH r1)waćlze11ia i pndnł się do dym1-
s i. \\ ob~c teizo czaso\' ym redakto
r •UJ „Wursr.aw. k go Dmcwnika" mia
:nowano urz1;dnilcu do specjalnych 
poruczeń przy warszaws dm ober-po
licmaistrze, p. Akujemowa. 

. "t- Tajemni ze zniknięcie 
en jonar i. Korespondeut „Goń

c11 Częstochowslocgo" z Radomska 
'donosi, że przed dwoma tygodniami 
•zuilrnęłn boz wieści z pensJi P- Ma
rzaztowicz 16-letnia uczennica, panna 
S. Wszelkie poszukiwania przez ro-

'dziców zarządzone, nie dały dotych
•ozus żadnego wyniku, 

+. Sb· :zna imier6. W go
rzelni ma 1 qtku Olszanka, jak pisze 
.Ziem1u. Lubelska", dyżurny Karol 
Stromfler nie dopatrzył uregulowania 
1'iśnienia pary w kotle, wskutek cze
go wyrwało klap~ i para wraz z wo-
1dą zaczęła zapełniać pokój. Robotni
cy zdą~yli wyskoczyć z poko1u, a 
Stremfler starał si~ zamknąć klapę, 
.nie udało mu się to jedna.U: gdy po 
'10-HS minutach, widząc, że Stemtler 
'nie wychodzi, weszli robotnicy do po
ko_ju i znaleźli go ugotowanym. 

Znowu wracamy do projektu bu
dowy nowego gmachu dla drugiego 

1gimnazjum. Skłania na8 do tego ta 
H~lui.iczność, ~e sprawa powyższa stała 
"~;" ·eszcze raz przedmiotem obrad w 
'm..igistrac1e tutejszym, ktćry eh wyni
kiem jest za1ęcie przez miasto nowe

'go stanowlska względem niezwykłej 
fantazji p. dyrektora gimnazium. 

Zrezygnowano bowiem z bajecz-
1 nej sumy 4.00 tysięcy rb., na które 
1>piewał ostatni kosztorys. Zrezyg-no
wauv z wysłania specjaluei deleg·acii 
do I Petersburga. celem poczynienia 
etnrań o powiększeme do sumy wy
tej wsponrnianej kredytu na budowę 
.gimnaz1um, który pierwotnie określo
no na sumę 260,000 rb .. zyskując nań 
1godę min!sterjum oświaty. 

Argumenty, .które za wużyły na 
sznli, kuka.krotnie już uzasadnialiśmy. 
Magistrat ma tyle niezaspokojonych 
1eszcz11i wydutków na cele bardziej 
potrzebne, że na budow~ jednego 
gmachu szkolnego, takiej sumy wy
datkować nie mote, Zresztą za 250 
lys. rb. stanąć może gmneh według 
nainowszyoh wymagań hyg)eny i 
'techniki. 

Możemy tylko prz;vklasnąc, ~e pa
nowie radni Poznań.ski i W atten, 

: sta1ąc s1~ wyrazem Qpin'i publlcznei, 
*podobno, uchwałę przepL'owadzić zdo
łali. Ale io jeszcze ule w~zystko. 
Zmniejszenie kredytu spra.wy nie 
wyczerpuje. Równie wa~ną, a może 
barJzieJ jeszcze doniosłą, iest kwe 
Stlą placu pod budow~ omawianej u
'czelr11. 

PJao w le_ie ml ej$kltt1 przy ul. 
Ro.lficinslne1, z całego szeregu Wia
dórnycll iuż względó~, nie po„vin1 n 
~adną mi11rą być oddany pod budo
WQ gifuna21un. /11rwanie w dalszym 
uporze byłoby 1rarygoi.lhą lekkomyśl
nośc1ą, która w Jirzyszłuścl zemsci 
siQ okrutnie. Otirócz bowiem odle
glośc1 od miasta, dzielmcy nleza
m1eszkałei, w które} s1~ zna1duje 
plac i n dziękt swej rozległoścl i 
lesl tern u oło~eniu, zostnł 7uż jak by 
una )'Zony na p1·zyszły sżpital rniej
sk. Ze względu iia bt•ak placów po
do nych. szpital winien mleć pletw
si nstwo pr.zetl śzlrnłą, dia lttórej 
iuia!'!tO posla tfa 1eszcze dosyć z:ipeł
Jlle od1Hn.vleć111ich r 1aców. Szafui~1c 
~ · s o 1~i.1 gruntami miu1s1lłmi 
Jnhi.stó ltJo~e si~ ~nnleżć w pbłożeniu: 
te w tia3b11:L~. el prtyszłości nie bę
~z1e 111:„dó pl .erl odpowiedniego pod 
lilii ó\ Q 1rnpita.Ja miejs.kiegol Oto do 
f, ,eg-o tiio~o doprowad~i6 brali kryty
c:~ru u ' 'Obf' nie łu8Z 1ych ~ądafi. 
-; .c. góHi:ch osób urzędowych. 

O pacu ni by'io mowy ani sło
'wa na osi.ut1J1et po 1 a~enlu w ma
~i trnc10. Cz;v ~tb'.nowi on 1akleś ta
f~mmcM tul.lu'? Je~eli lJAWna cz~ść 
J?rtJ)oktu uleg.ht rew_J~ii, ~laczego Ilłe 
~11 tnnowlć s111 raz 70 ,i: Ze 1 mmnąć 
drugą ,jegll podstaw~? 

Nie załatwfojmy sprawy poło
wiczuie. 

Radni miasta zł:>żą dowody doj· 
rzałości obywatelskiej i poc1.ucia wła· 
snej odpowhdzialności, Jeżeli zgob~
dą się na ponowne rozpntrzenie tej 
strony projektu i odpowiednią jego 
zmianę. 

Tego domaga się opinia publicz
na, s:tuszność S1Jrawy i dobro cełego 
miasta. 

J. B. 

a. 
- (r) Samorząd Króle· 

słwie. Prezydent m. Wat·1:1zawy, 
Miller, otrzymał polecenie z Peters
burga, aby zakończył do dnia czter
nastego stycznia 1915 r. wszystkie 
przygotowania, celem oddania gospo
darki miejskiej w ręce instytucji sa
morządow ycb. 

Samorząd ten, sądząc z przygo
towań, będzie posiadał specjalne ce
chy. 

Jak wiadomo, Rada pańc:twa 
przyjęła poprawkę przy obradach 
nad samorządem w Królestwie Pol
skiem, która przyznaje administracji 
prawo rozpatrywania uchwał rady 
miejskiel z punktu widzenia ich uty
teczności. W tym celu istnieje pro
jekt utworzenia iednego dla całego 
Królestwo. Polskiego urzędu do spraw 
mie}skich. Kandydatem na stanov J. 
sko prezesa tego urzędu jest p. 
Miller. 

Prezydent m. Warsznw.v w,ysłał 
iu~ obecnie raport do Petcr:=oburga, 
w którym prosi „o zabezpieczenie 
byłych pracowni 1rów i niepozostawia
nie ich kariery w zależności od przy
szłych działaczy miejskich". 

Jeżeli starania p. M.1llera. będą 
uwzględnione, wówczas przyszła war
szawslra rada miejska pozbawiona 
będzie nawet prawa wyboru swych 
pracowników. 

Donosi o tern „Russko1e Słowo". 
- (k) Z magistratu. W czora.j 

w magistracie łódzkim odbyło si~ po
siedzenie w wydziale fldmmistracyj
nym pod przewodnictwom prezydeń
ta Pieńkowskiego i z udziałem rad
nych mieJskich. 

Obrado\\oano nad Rprawą przy
śpieszenia aprobaty ministerjum oo 
do asygnowania funduszów na reno
wację i budowę brul{ÓW miei kic.h, 
oraz nad stanem obecnym prao pr!Ziy 
przebrukówanm ulic. 

Postanowiono w szybkiem tem
pie przeprowadzić ujednostajnienie 
chodmków po.dług typu normalnego 
i przyspieszyć osuszenie ulicy Wo-
4owej zalanej przez wodę, ldóra ze
brula się s1rntlriem ustawienia tamy 
na ul. Radwańskiej, na nieruchomości 
in.t. Rich tera , 

- (r) andeł wCaszgarze. 
Wydział handlu przy minister}um 
handlu i ptzemyslu, powołując się 
na tlonlesieme konsulu ros iskiego w 
Kaszgnrze zawiadomił kom1!et gieł
dowy łódzki, że kupcy rosy1scy, pro
wadzący handel w Kaszgnrze. sprze
dając swoia owary na kredyt kasz
gars!cim kur.com-snrtom, poddanym 
ch1111skim, nie są dostatecznie poin
formowani co do ioh zdolności kre
dytowej. J)lntego te~ w n1~ie zapro
testowania wydanych przez tych 
.k.upoów terminovvyoh i nietermino
wych welcsli, kupcy rosyiscy bardzo 
ozqsto po11oszq duże straty, poniewa~ 
we1csle te me są dostateor;nie przez 
wystawców ~nbe21pieczone• z drngioj 
zaś strony, podług traktatu, władze 
chnłskie są obowj.ązaue ściągaó na
leżnosć tylko na moc1 dowodów za
świadczonych przez te władze. 

. (:) Ofiara ju il U&i!:d a. 
Ministe~j llm przemysłu i handitl fn
h~iordziło u taw~ o otJara.oli i 'śty
pendjacb; utworzonych prMz prze
myslowców. górniczych · Któle twa 
Polskiego dla uczącej się tnłodzieży 
w teohnicznyoh zakładach nauko
wych średnb.h lub wy~szych, tJa pa.
miątkQ 800-letmego iubileubu pano
waDla Domu Romanowów. 

- (d) ow. kredyłowem 
ml i& iem w dalszym ciągu od by
wają się narady władz, z udziałem 
zaproszonych obyWatelJ, w sprawie 
nowego przeszaoowania nieruchomo
ści miejskich. 

Prace te potrwa J f\ 1 eszcze kil ka 
tygodni. 

W początkach czerwca r. b., od
będzie si~ loso\,anie listów zastow
nych Towarzystwa IV, V, VI i VII 
emisji. 

- (k) Z has chorych. W fa
bryce .Małrna Rosen blatta, przy ul. 
Sredniej M 83, w dniu 24 b. m., o 
godz. 8 po poł., odbędą si~ wybory 
członków zarzqdu kasy chorych. 

- W dniu 23 b. m., w fabry
ce chustek Franciszka Kindermaua, 
przy ul. Ląkowej M 1, odbędzie si~ 
roczne zebranie pelnomocników fa
bryczne1 lrnsy chorych. 

- W fabryce L. Geyera przy ul. 
Piotrkowskiej M 282, odbędzie sil) 
dnia 22 b. m. zebranie pełnomocni
ków do faurycznej kasy chorych. 

= (:) W sprawie kred tu 
dłL!!gote minowego. "Dziennilc 
Petersburski'' donosi, że ministerjum 
skarbu, wobeo skarg na niedostate
czność kredytu ziemskiego w Króle
stwie Polslnem, oraz wobec narzekań 
M o bee n ego kredytu korzystają pra
wie wyłącz1de polacy, postanowiło 
otworzyć w Królestwie rosyjski bank 
ziemski, hądź też rozszerzyć na ktaj 
działalność banków, istmejących w 
Cesarstwie. 

W związku z tem przy kanca
lar1i kredytowej ma być zwołana 
specjalna narada, od której opinji za
leżeć będzie opracowanie zasadnicze
go wniosku prawodawczego. 

- (d) Nat-ada w spra ach 
podał ;::owych. Do Łodzi przybył 
vrezes piotrJrnwsklej izty skarbowej 
Szewcow, wraz l?l naczelnikiem wy
działu podatkowego 'l'ymczenko. 

Dziś, w lolrnlu kasy skarbowej 
przy ul. Dzielnej, odbyło się o godz. 
11 rano pod przewodnictwem p. Szew
cowa posiedllJenie w sprawach podat
kowych, z udziałem inspektorów po
datkowych i ich pomocników. 

= (k) Renowacja chodni· 
~<Ów. Wydział budowJany magistra
tu łódzkiego rozesłał już 80 właści
cielom nieruchomości przy ul. Piotr
kowsldej wezwania, ażeby w myśl 
odnośnego postanowienia obowią7.uJą
cego w ciągu 3 tygodni od d. 9 b. 111. 
przebudowali chodniki przed swemi 
nieruchomościami. 

= (k) O budki na rynl<u ba
łuckim. W bałuckim sądzie gmin
nym odłożono wyznaczouą w zeszłym 
tygodniu sprawę, wszczętą przez ko· 
mlsarza I cyrkułu policyjnego o usu
nięcie 56 budek z rynku Bałuckiego, 
jako nieodpowiadających przepisom 
hygjeny i budowlanym i zakwalifiko
wanym do zburzenia przez komJs.J~ 
sanitarną. 

- (k) Na budowę s2piłala. 
Na skutek starań komitetu budo-Wy 
szpitala dla umysłowo-chorych gu
berna1 or przyrzekł udzielić swego 
zezwolenia na asygnowanie z fundu
szów bminy na budow~ szpitala po 
85~000 rb. rocznie w cit\gU lat czfe. 
rech, pod warunkiem, aby zebrano 
stosowną liczb~ podpisów płatników. 
podatków gminy ~yd, Komitet zebrał 
obecnie 36,000 podpisów, wobec cze
go do gubernatora piotrkowskiego 
udaje się specjalna delegacja celem 
przysple~7.ehla sprawy asygnowania 
funduszów gthinn cJ1. 

- (X1 rogi podifllejskłe. ·
Przez mie,scowuścl przyłącżone nie
dawno do Łodzi, mlanówicie przez 
\: ldzew, ~uburd!t i Brus, przechodzi 
2 wio1·sty 168 są1.ni dróg rządowyci\i-, 
konserwacja których .nale1.ała d.otąd 
do wł dz komunikacyjnych kraju. 

Obecnie, w myśl zapadłego w 
tych dniach postanowienia piotrkow· 
skiego rządu gubernialnego, obowłą
zek kouserwowania wspomnianych 
dróg przekazany został zarz~dowi m. 
Lodzi. 

- (r) Osobiste. tod.z anlm, p. 
Cecylja Sigeiberg, ukończyła fakultet 
medyczny w Erlandze. rt odzuacł!le
niem. 

- (k) O roczone z br nie. 
Wyznaczono na ubiegrą niedziel~ o
golne roczne zebranie członków ~to
warzyszenia robotników chrze ':}j11ń
skich w Dornu Ludowym przy uJJCy 
Przejazd M 84, z powodu nie przy
b-ycla dostateczne] liczby osób nie od
było slf2 i odroczone zostało n ~ ty
godnie. 

- (d) Przy tow. kupców 
i fabr~ cantów utworzono już 
rófoe se.ii ·,e oll ~ielnych branż:, 
obecnie zaś postanowiono utworzył 

sekeję fabrylrn11tów, wyrabiaiących 
liamgarny. W tym celu w czwartek 
odbędzie się specjalne zebranie, na 
które przybędzie wielu fabrykantów 
z Tomaszowa i Zgierza. 

Udział w tej nowei sekc_ji przy) 
mle około 50 ftlbrykantów. z kapita
łem obrotowym około 30 mll)onów 
rubli. 

= (r) Zjazd kolarzy łódz· 
kich. W Z1elone Swiątki spodziewa
ny jest w Włocławku liczny ziazd 
łódzkich kolarzy przy resursie rze
mieślniczej. Wycieczlrn wyruszy z 
Lodzi w sobotQ wieczorem do Płocka 
przez Kutno i , Gostynin, następnie 
statkiem do Włocławka, stąd zaś, po 
przenocowaniu, kolarze wyrusz4 do 
Ciechocinka, poczetn z powrotem do 
Łodzi. 

- (lr) Z dworca kolejowe„ 
go w Koluaz ach. Na ekutak 
starań mec. Birenzweiga, właściciela 
stacji klimatycznej Inowłódz nad Pi
licą, udogodniony zostanie przejazd 
pasaMrow z Lodzi, udaJ8,Cyoh. się na 
przystanek kolei nadwiślańskiej w 
Koluszkach ze stacji łódzkiej. Dyrek
cje kolei fabryczno-łódzkiej i nadwi
ślańskiej uznały za mo~ihve prze
puszcznnJe publlcznośoi przez plant 
kolejowy, z zaniechaniem dotychcza
sowego ucil~żliwego przechodzenia 
przez wiadukt mostowy. 

= (k) O bibljoteld. Zar7.ąd 
związku zawodowego robotników 
przeruysłu metalowego gub. piotr
kowskiej tfwróoił siQ do gubernatora 
piotrkowskiego z prośbą o pozwole
nie na ot warcie bi bljoteki i czytelni 
przy oddziale związ.l.rn, w Zawierciu„ 

- Zarząd Stow. wzajemnej po
mocy nauc~.rcieli ohrześcjan w Łodzi 
zwróolł si~ do gubernatora z prośbą 
o pozwolenie na. urządzenie biblio· 
teki przy Stow. · 

(k) • owe Tow. wzaj 
kredytu. Wczoraj wieoz., w loka
lu Resursy rzemieślniczej przy ul. 
Widzewskiej nr. 117, odbyło się 
pierwsze przedorganizaoyjne zehra
nle zało~ycieli nowego chrześć. Tow. 
wzujemnego kredytu. Na przewodni
c~ącego zebrania powołano p. Suli· 
gowsl!iego. Na zebranie przybyło o
koło 70 osób, ze ster obywatelskie~ 
rzemieślniczych, handlowych i prze
mysłowych. Obradowano nad kwestią, 
czy przyłączyć się do organizowane· 
go przez członków II Tow. po~ycz
kowo- oszczędnościowego, jut zalega
lJzowanego łódzkiego Tow. wzajemne-· 
go kredytu rolniczo-przemysłowego, 
ozy tet utworzyć nowe Tow. na włas
ną rękę. Postanowiono wreszcie U· 
tworzyć samodzielną instytucję. W 
tym celu polecono komitetowi orga
nlzacy ;nemu opracować projekt u• 
stawy i przesłać go do zatwierdzenia. 

- (k) O pociąg spacerowy. 
Grono łodzian, podało do zarządu .ko
lei fabryczno-łódzkiej zbiorową pe„ 
tycl~ o prz,ywrócenle skasowanego 
poci4gu spacerowego letniego, który 
wyjeżd~a z Lodzi o godz. 6 m. B~ po 
południu i zatrzymuje si~ na przy
atanJrnch Widzew, Andrzejów, Gałkó
wek ł Zitkowice. 

= (s) Porz dki miejskie 
Chwalebną w zupełności myśl miała 
nasza municypalność ~ie)skn, powie, 
rzając utrzymanie w czystości pła~ 
ców i ulic miejskich aresztantom 
\\'i~złeń miejscowych. 

Szkoda tylko, te między eh wa
lebną myślą, a wykonaniem tejte 
jest ogromna różnica . 

Bo oto mamy do zaPotowan:a 
fakt następujący: ulic~ Rokicińskit 
więźniawie w pewneJ mierze oczyści
li przed Wielkanocą, Zll.Ś do o bee n e
go czasu nagromadziły się zn6w 
sterty śmieci, które przy ''iglarvym 
wietrze rozpylają si~ na całą ot:'ołlcę. 

Czyt.by rzeczywiście w•atr Il.lał 
zastqpować w pracy ~ię~nlówl · 

- (k) Nowe fąbryki. Firma 
F. T. Landau bu.dujo -przęd7.nlnię i 
tkalnię przy ul. Zązewrkiaj nr ~76-
170; Firm$. A. J_ :~ei:hJan, \}rzy ulic 
Sredniej nr. ar w,.;nosj 11rzę"zaL1i~ 
wełny. ~ 

=t (k) · yoiepz r.a do ~iomi 
Wifł J• NPczein1k łódzldaj dy

relrcj1 Dłl.Uk•,w~j zap ·ojektował urzą
dz6lni wspólnej wyckczki nauctycie
li, sz!cół ł_;dl.Jl~icł'I .• zg!erskich i pabja.
lllC'Jnch de Zrnro.1 Swuatej. 

\Vyoieozka trwać będzie Ci tygo
u.:tj, w czasie wari aoy jnym. Marszru- · 
t:;. obejmuje nast~pując-'1 miejsc0wo-

1 
~~ Odęss~ KoWltaslii.llO~ A.t&n,;y~ .1o 
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A leksandrję, Smyrnę, Jaffę, J erozoli
mę i .ie1 okolice, Betleem, Nazaret i 
t. d. Koszta wycieczki obliczono na 
125 rb. od osoby, z udzielaniem rza.
Jowego subsydium. 

- (s) Z i~omitetu plantacyj
nego. Gubernator plctrkoVI siei mia
nował członkiem m!eisld-e~o Komite
tu plantacyjnego p. Józefa Hejwow
skiego, prezesa łódzkiego Związku 
ogrodników. 

Komitet ten, oprócz r.owo miano
wanego, składa się z p.p. Kclactkow
skiego, Skorasińskiego i Wiesnerfł, 
pod przewodnictwem p. Aleksandra 
Roszirowskiego. 

= (s) Porządki na•z:ej po• 
,;z\y„ Na ul. Rokicińc:ilriej przy ro
gu Odeskiej, dosyć już dawno . usu
nięto skrzynkQ pocztową do listów, 
w celu zamiany jej na nOWł\, do tej 
porv 1ednak tego nie uskuteczniono. 

·Widoczna tu 7est dbałość naszego 
znrzqdu pocztowego o wygody mie
azkańców. 

Przy sposobności. za.pyt.ujemy za
rząd pocztowy, czy me posrnda wot"
ków płóciennych do skrzynek z szer
sz„ mi otwornmi, gdyż rr7.eZ istnieią
ce~ można włożyć zaleć! wiP. list zwy
czajny, jeśli zaś potrze~s wrzucić do 
skrzynld bodai paczk~ gazet, to ta 
stanowczo siQ już zniieócić nie może. 

(s) Let • is ~c w lnowło. 
dzu. Dochodzą nas wieści, że lu
dzie dej woli rozsiewajt\ pogłoski, 
jalroby letnie mieszkania w stac)i 
klimatycznej .Inowłódż• mecenasa 
B1rencwajga w tym roku nie by~y 
wynaimowa11e, z powodu polowań w 
ckolicy. Jest to zupełnł\ nieprawdą 
i przeciwlrn rozsiewającym kłamJiwe 
wieści mecenas B1rencwa1g wystąpi 
na drogę si;dową. 

= (d) Godne uznania. Jeden 
z filantropów miejsóPwych, który 
pragnie, aby 1ego nazwiAko nie było 
ogłaszane w pismach, ofiurował plao, 
na którym własnymi funduszami po
buduje dom dla ~yd. Tow. ochrony 
kobiet. 

W domu tym mieścić Slfl będą 
sale zarobkowe, bibl,joteka, czytelnia 
l t. p. 

"' (d) Budowa gmachu 
szltolnego. W połowie lipca r. b. 
Tow. szerzenia wiedzy handlowej, u
trzymujące 4-klo.sową szkołę handlo
Wł\ przy ul. Długiej, przystąpi do 
budowy własnego gmachu szkolnego 
przy ul. Dzielnej nr. 60. W rozpo
rządzeniu komitetu znajduje się na 
. ten oel 70,000 rb. 

Budowa ukończona będzie w ro
ku przyszłym. 

= (k) Upadek zrzeszenia 
złotni ow. W Klubie rzemiesłni
czym przy ul. Zawadzkiej nr. 5, od
było si~ wczoraj nadzwyczajne zebra
nie członków Stow. zawodowego maj
strów złot.ników i zegarmistrzów, zwo
łane wskutek kryzysu, prze~ywanego 
przez powyższe zrzeszenie. 

Przewoi.1niczył p. GarfOnkel. Po 
o~ywloneJ dyskusji w której wykaza
no rzeczywisty upadek Stow„ posta
nowiono rozwinąć szeroką agitację 
celem pozyskania nowych członków, 
oraz zmienić dotychczasowy zarząd 
Sto w. 

- (d) · gzaminy. bnia 14 czer
wca odbędą się egzaminy na pół
rocznych kursach żeńskich pedago
gicznych przy mie)scowaj szl ole Ale
ksandry1skiei. 

\ szystkie słuchaczki, ktore o
t,rzyma1ą dyplomy z ukończenia kur. 
Rów, otrzymają posaay szkołach 
miejskich początkowych. 

Z początJdem roku przyszłego 
pomienlone kursy b~dl\ przeistoczone 
na całoroczne. 

- (r) Tow. krzewi Hia O• 
'wiał• za w lada.mia, i~ Iliedzielę 
24 b, ni., o godz. 4 po poł., lol<alu 
przy ul. .MIJrnła)ewsldej M 11, adw 
-przys. Eu~. Sokołowski wygłosi swój 
przepi~kny odo.zyt . p._ t. „~z~akami 
wolnej myśli". Po1ęo10 myśli 1 wol
ności. Myśl - odzwierciadlenie świa
ta zewnętrznego. W oluość - rozum
ne o qdzenie u tosunkowań życia. 
Rozum - punkt wyjściowy i cel wol· 
n ości. 

Bilety wejścia od 10 do l>O .kop„ 
dla oiłon.ków ó kop. 

- (r) Ze „Lwutzku M Jo• 
we_ . uhot~ dnia 16 b. m.vrło-
1ui.lu 'l'ow. opitlki nad zwierzętami 
pod przewodnictw.Bm prezesa p . .P. 
Forstera, odbyło się posiedzenie ko
mitetu „Zwh.\zku Majowego", na któ-

rem opracowano szczegółowy pro
gram ma7ówki, odbyć się mającej d. 
26 b. m. dla członków związku. 

O ile pogoda dopisze, nauóZycie
le z dziećmi zbiorą się w oznaczu
nym wyżej dniu o godz. 12 i pół w 
połudme na placu III-go oddziału 
straty ogniowej przy ul. Mikoła1ew
skiej nr. 64, skąd przy dźwiękach 
kilku orkiestr, wyruszą do lasu przy 
Konstantynowskiej szosie. 

PożądanE'm jest równie~, aby p.p. 
nauozycleł0 podali wcześnie) liczb~ 
dzieci, mr.:.j~cych byó na majówce, Ni 
ulat\vi ich ustawienie i inna pod 
tym względem zarządzenia. 

Po odbiór orderów i odpowiednich 
zuacz.ków, n!l.lety siQ zgłaszać do biu
ra końlitetu w dniu 22 i 28 b. m„ 
między 6 a 9 godzinl\ wiecz. 

- (k) O zamylJanie zakł.a„ 
dów fry;pj~r• ;,.foh ,. ~mskt (:.h. 
W lokalu łódzkiego Klubu rzemieśl
.niczego prny ul. Zachodniej nr. 6 pod 
przewodvictwem p. Fi~zera odbyfo 
si') nadzwyczajne ogólne zebranie 
właścicielek zakładów 'fryzjerskich 
damskich, które policja łódzka zamy
ka, ;riko nie posiadające patentów z 
łódzkiego cechu m1qstrów fryzjerów. 
Obradowano nad środkami zaradze
nia wydanemu rozporządzeniu, gdy~ 
z rhwilffi wprowadzenia go w życie, 
setki ftyz1ere.k. pozosta nq w naszem 
n1ieście bez chleba. Uchwalono wresz
cie wy!:lłll.ć spec1alną delegac1ę do 
gubernatora piotrkowskiego z prośbą 
o wstrz} m11nie rozporz{\dzenia. 

= '(k) U krawców. W sali 
„Harmonia" przy ul. Cegielniane) 
JJr. 63, odbył się dalszy ciąg ogólne
go rocznego ze brania członków związ
ku zawodowego robotników i robo
tnic przemyslu krawieckiego. Prze
w<>dnic~ył p. Pewes. 

Ze SJ?rawozdania widać, iź Tow. 
w ostatnich czasach znów rozpocz~ło 
swą działalność, jak tego dowodzi 
fakt zapisania s1~ na zebranie 54 no-
wych członków. . . 

Omawiano sprawę unormow.arna 
dnia pracy 1 polepszenia warunków 
byglenicznych w pracowniach. Zwró
cono się do gubernat<>ra piotrkow
skiego z prośbą o wyznaczenie spe
cjalue.1 komisji sanitarnej celem .kon
trolo wania stanu zdrowotnego pra
cowni oraz przywrócenia wydawni
ctwa cennika pracy akordowe1, za
prowadzonego w roku 1907 wskutek 
trwającego w tym czasie wielkiego 
lokautu zjednoczonych właścicieli 
pracowni krawieckich . 

Wyp•dkl. 
= (x) olUcie . aszy isty. 

W sobotę ubiegłą, o godz. 8 wiecz, 
na stojący na stacji kolejek zgier
skiej i aleksandrowskiej, tramwaj 
zgierski najechał samochód elektrow
ni łódzkiej nr. 22, skutkiem czego 
wagon motorowy tramwaju został 
uszkodzony. Gdy maszynista tram
wa}u, p. Jan Górnikt zwrócił się do 
szofera z :>.ądaniem zapłaty za uszko
dzenie wagouu, z samochodu wysko
czył monter e1e1ttrownl, p. Wroński t 
uderzył G. jakimś tępym przedmio
tem w twarz tak siluie, że ten zalał 
słQ krwij\ i zmuszony był opuścić 
pociąg i udać się na stac,ję Pogoto
wia w celu otrzymnnia opatrunku. 

G. występu]e przeciwko W. na 
drogę sądową. 

- (p)Oparz 1ti kwasem. W 
domu przy ul. Piotrkowskiej N! 96 
p~itł nagle balon kwasu siarcza11ego, 
niesiony prsez robothi.ków: Marcina 
Zaboi:'ows.kiegoJ lat ł8 i Marcina Łu
gowslrłego, lflt 36 

Oba1 ulegll siJnym oparzeniom. 
Odwieziono ich do szpitala. 

=- (o) Znaczne kradzie:t. -
Z mieszl,ahia Fe.igt Herman, przy 
ul. Piotrlrnwskiej M 79, niewiadomi 
ztodzie1e sl<ro.dli różne rzeczy, war-
tości 1400 rb. · 

- (Ol Kradzież. Z mieszkania 
Szlamy Diamebta, przy uL P1otrlfow
skiej M 7, sl<radzlono różne rzeczy, 
wn.rtodci lóO rb. 

_,, (p) Do studni wpadł przy 
ul. Alei\ androwskieJ 1lr. l o Lej ba 
.Berliński lat 11. Okaleczenm głowy 
i twarzy opatrzył lekarz Pogotowia. 

- (p) Z rusztowan•a1 nn 
podwórzu domu przy ul. Jul1usu 
M 86, spadł saJ•tl przy budowie 
studni robotni.li:, Jóoot Wuch1slil. 
lat 4:4. 

Lekarz Pogotowia stwforaził 1 
manie fowe ; nogi. 

= (o) Aresztowania. Agepci 
po11e1i śledcze.) aresztowali Bronisła
wa Puławskiego i Marja.na Krzemie
niewicza, poezukiwauych prtlleZ wł&· 
dze sądowe 1ako oskarżonych: pier
ws~ego z at't. 977 kod. karnego i dru · 
gif'go z art. 169 ustnwy o karach. 

- Rozpra y ~o:i:owe. Na 
nl. Marys1i'lskiej nr. 23 pt"?.1yszło wczo
raj między kilku osobami do bójki, 
podezas .lrMre,j raniony Mstał nożem 
SzyJ& Kaufuurn, lat -ł6. 

-· Przed ko1:kiołem św. Kazimie
rza na Wid7ewie niejaki Franciszek 
W ójćzyk ranił nożem w bo Jr robotni
ka Antoni~go Florczykn. 

W o bu wypadkaoh wzywano po
mocy PogPfolflia. 

~ami . "r.ow • 
- (x) ~ magistratu zgier• 

~kiego. ~y darn 26 b. m„ o godz. 
10 rano, w magistracie zgierskim, 
odbędzie siQ przetarg tia sprzednż 
chrustu w lasach miejskich, w miej
cowościach Chełmy i Krogulec. 

Przetiu·g rozpocznie się od sumy 
1828 rb. 47 kop. in plus. 

--= (z) Jał"m rk. Jutro w Zgle • 
rzu przypada walnyr in:rmark. 

- (lr) Upa ło ć to aszow• 
skiego wza~. kre vtu. W !'lą
dzie o1tręgow;rm piotrkowskim przed 
.kilku dniami odbyło si~ nadzwyczaj
ne posiedzenie wierzycieii masy u
padłości tomaszowskiego Tow. wza
Jemnego kredytu, celem wyboru syn
dyka masx uptłdłości na miejsce p. 
Słomińsldeg•l. 

Zebrarne było bardzo burzliwe. 
Na stanowisko n<>wego syndyka wy
brano adw. Końskiego z P10trkowa. 

Sąd okręgowy piotrkowski wy
znaczył termin miesięczny do zgła
szania pretensji wierzycieli w syn
dy Jrn masy upadłości Tow. wzaj. kre-
dytu. · 

- (:) . Ha przejezd2ie. Nn 
przeJeźllzie w pobliżu przystanku 
Bliżyn, odnogi koluszkowski~j, pstro
wóz najechał na prze)e~dżający wóz. 
W oźnica-włoścjanrn ze wsi Sorbin, 
63 lat, Jan Bernard, poniósł śmierć 
na miejscu, tona za.bitego, Julja i .łiis.
rja Ole)ako\lla uległy złamaniu nóg. 
Przejazd nie był dozwolony. 

~ (k) Wykrycie fabryki 
banknotów. Jak donosiliśmy, wła
dze policyjne w Zdul1skiej Woli na
trafiły na trop fałszerza pieniędzy, 
.którego przyłapano nast~pnie w Pa
bjanicac.h. Sledztwo, przeprowadzono 
w tej sprawie przez sQdziego śled
m:iego do . spraw ezozególnej wagi 
przy kaliskim sądtle okręgowym 
wyJ<tyło, i~ aresztowany był tylko 
jednym z kolporterów fabryki fałszo
wanych asygnat rosyjskich 10-cioru
blowyoh, wykonywanych w Poznaniu 
prze.z drukarnię Pilczeka i Putjackie
go. Miejscowe władze policyjne sko
muniJrnwały się natychmiast z żan
darmerjł\ pruską w Poznaniu, gdzie 
natychmiast dokonano w drułrarni 
rewizji, rezultatem której było wy
krl'cie wspaniale urządzonej pracow
ni fałszywyc.h dziesiQciorublówek ro
syjskich. Skontiskowano wiele cen
nych urządzeń litografioznycli t 
znaczne ilości gotowych już bankno
tów. 

= (o) Cygar.ie złodziejami 
dzieci. Straż ziemska aresztowała. 
w ob ębie powiatu łowickiego bandfil 
cyganów 1iczbie 3~, którzy zajmo
wali siQ krad~ieżami w okolicy. 

Od aresztowanych odebrano wfole 
pierścionków złotych, między innymi 
s napisami: „D!l-wid Str,ykowski", .H. 
G." i „P\ A." oraz kwity lombardowe 
na sasta wi ona, biżuterię. 

Oprócz tego w taborze tych cy
ganów znaleziono 11-letnią Ann~ Ko
la.aa, pochodząoą z Łodzi, .którą też 
wczoraj przywieziono tutaj w celu 
oddania jej rodzicom. 

W jaki sposób dostała siQ ona w 
ręce cyganów, wyjaśni niewątpliwie 
śledżtw . 

= (:) d O ni I Słefe-
ra. P0Lc1a z Noworadomslra w tyc.h 
dniach, jak donosi „Ga.zeta Cz~sto
chowsJu1", bawiła w Jedlinie w gub. 
radomsldei, gdzie kol1cy wyło
wiono resztę, Jak si~ zda;e, bandytów 
nale!ących do szajki 1Jahlela Stefera, 

tory w czasie e I t, 1elklrnocnych 
llulał ze swymi towarz Hami u rót
nych osób. Dani l r~ooywał rów
nie! u ogrodnika w Jedlinie, Jankow
skiego, z którego córka miał zamiar 
0żenić s" 1•11 os at111 lednalize spo· 

• strzegł w osobie konkurenta pode; 
rzaną osobietośó i stosunki z nim 
zerwał. 

s 

Wczora1, jak to hit donosiliśmy, 
I wydział warszawekie~o sądu okrę· 
gowego rozpoczął rozpatrywa~ie. roz
gło!§nei sprewy ordym~ta Btsprnga, 
oskarżonego o zabójstw'ł :; premedy
tacją k9. Władysława Druokiego-Lu
beckiego. 

Pierwotnie zameldowan~ akcj~ 
cywilną ze 3trony ro<lzin7 zamordo 
wanego księcia-oofnię"::.. 

Na twarzy wprowndzonego na 
salę pod stratą podsądnago malu)C 
się sllne znękanie fłzyc2n'6 i moralne, 
mimo to zachowuje zupełny spokój. 

Na zwykłe w danych wypadkach 
pytania prezydującego odr')wiada gło
sem pewnym w i~zy.k'u rosyjskim. 
Między innemi melduje, ·e jest s~am
belanem Jego Swiątobliwości Papieża. 

z powodu niestawlennictwa 40 
świadków (z liczby 166) i stawianych 1 

stąd przez prok1:1ratora ~ obro_ńcó~ 1 

wniosków sąd k1lkakrotme uda)e • 1~ i 
na naradę. 

O godz. 2 sąd powrar;ą z narady, 
na której skazano świadków nie11rzy
byłych do są.du, na 25 rb. kary kat
dego, zgll.dzając siQ na "Yniosek p~o
kuratora na przesłuchame ich, o ile . 
zameldują swe przybycit1 pótnieJ-w 
toku rozpraw. 

Ogólną ltwl\gQ zw:rro.c.:t ~i~stawie
nie slę do sądu ks. Druck1e1-Lubec· 
kie), wdowy, i ks. W'ładysława Druc
ld ego-Lubecki ego, brat~ zam ordo wa.
nago oraz blizkich ktewnych oskar
~onego p. Franciszka Bujno. Marii : 
Rudo minowej i innych. 

W dalszym ciągu u:i:zewodniczą 
cy ó:wajmis, te jutro wyznaczone zo
staną t~rmlny przeshichanla świad
ków i zakomunikowane im będą ust
nie-bez posyłania ponownych a
wizacji. 

Z czynności przed wst~pnych po
zostaje sprawa obacnoś~i ekspertów 
podczas odczytywania aktu oskar-
żenia. 

Prokurator wyrah. zgod~ na o
becność ekspertów lekarzy; mec~nas 
Papieski imieniem obron~ pros1 o 
pozostawienie na sali rówmeż ek~per
tów-kaligrafów, mec. Wróblewski po· 
piera to ~ądanie, rozciągając je na 
wszystkich wogóle ekspertów - tnk 
obrony, jak i oskarżenia; prokurator 
.jednak kwestjonuje korzyść, jaka mo
głaby wypłynąć ze słuchania aktu o
skarżenia przez ekspertów-kallgrafów
grafologów. 

Po naradzie sąd odmawia o.. 
bronie. 

O godz. 2 min. 86 po poł., rozpo~ 
częto czytanie nktu oska1·żenia, Jdór& 
z jedną przerwą 10 cio minutowf\ 
trwało do godz. 8 i pół wieczorem. 
poczem przewodniczący ogłosił przer· 
w~ do dziś, do godz. 12 w południe. 

Z aktu oskarżenia rzuca się w 
oczy wiele kwestjl niewyjaśnionych 
ptMz śledztwo, s:aczegóiniej zaś fakt 
okradzenia pałacu teresińskiego po 
zbrodni, takt niesłychanie ciekawy i 
logicznie wią~f.\CY si~ z obecnym pro~ 
cesem. O fakcie tym akt oskarżenia 
nie wspomina.„ · 

W dniu dzisiejszym pierwsi zba· 
dani będą: Władysławowa ks. Druc
ka-Lubecka, tona .zamordowanego f 
jego brat, Aleksander ks. Drucki-Lu· 
becki. 

Obrona zamierza podobno prosil 
Sf\d o przesłuchanie tak!e w dniu 
dzisiejszym tony podsądnego, p. or4 

dynato ej Bispingowej. 

Telefonem z Warszawy 
· (qode. 2 po poł.) 

P siedzenie dzlsie1sr;e rozpoczQło 

•i~ o godz. 12 min. 30 w południe. 
Przewo niczący przedewszyst

klem udzielił głosu oskarżonemu bar. 
Bispingowi, który do obecnej chwili 
składa zez.n nia zupełnie identycznt> 
z pierwiastkowem śledztwem. 

• • 



J{ro11ilia sttdowa. 
-§-

Sprawa 8:!. 

W czoraj izba sądowa ukończyła 
badania. świadków. 

Dzisiaj posiedzenie rozpocznie si~ 
o godz. 2 po poł. i poświęo<ine b~
dz1e uzupełnieniu śledztwa. 

Jutro wygłosi mow~ prokura-
tor. 

POLITYCY. 
W restauracji kilku panów roz

prawia z ożywieniem o polityce. 
Pan Jan, gestykulując tywo r~

kami, prawi: 
- Podług mnie, Francj~ na.leży 

oddać Ch inom; Szwecj ę i Norwe{lję -
.Portugalj1, Anglj ę z koloniami-Da.nji; 
Stany Zjednoczone-Persji... 

- A nam'?-zapytuje p. Piotr. 
- Nam'? Kelner, daj nam jeszcze 

butelkę koniaku Szustowa'? 
r2756-1-1 

my. 
a z a aj yi:ezy. 

PH' ERSBUhU, IS (5)-(P.) Wy
da1.~ 7osfał Ukaz Najwyższy do Se-

11.itll, ~ nh' ir1 <lwjący kontyngens re· 
Jn uLa na 1 o J~ 1914, przyj ~ty przez 
DumQ i Rad~ państwa w liczbie 
585,000 osó b. 

.i.! Dumy. 
PE'rERSBURG, 18 maja. (P.) -

Na porządku dziennym budżet głów
nego za.rządu poczt i telegrafów. Z 
<> strą krytyką działalności głównego 
zarządu wystąpił Gładysz, który po
ruszył, między innemi, sprawę prze
glądania kore~ p ondencji prywatnej. 

Poseł kaliski, Alfons Parczewski, 
opieraj ąc s iQ na danych statystycz-

' nych , twierdzi, !};e zarz:\d nie istnieje 
dla zadośćuczyni e nia kulturalnym i 
ek,momicznym 1>otrzebom ludności, 
lecz dla eksploatowania sił płatni
czych tej ludności i powiększenia. 
dochod.ów s karbu. Królestwo Polskie 
w d ziedzmie pocztowo -t elegraficznej 
2m aiduj e się w szczególni~ złych wa
runkach. Instytuc1i pocztowo-telegra
.lk:i:.nych ;est w hólestwie mniej, nii 
gcl ziekolwiek indzi ej w pa11stwie Ro
sy1slnem. 'I'o też w p1b. kaliskiej np. 
„.v'y godni ejszą ?est rzeczą dla ludno
ś ci załatwiać. woje interesy pocztowo
t.C\l egr, ficzn e rzez pocztę pruc:;ką, niż 
rosy;ską. Oprócz te()"o, zarząd po cz~ 
t •w e t elegrafirzn · . KrólestwiE'I Pol
s ne m jest org nem polityki rusyfi
k. torskiej. Na stano viska urz~dni
kó w pocztowo telegraficznych miano 
' rni ::;ą nie mieszk ai'i cy m iejscow·, 
c br.nu1mieni z geogra fj ą Królestwa, z 
ję:aJ Liern polskim i alfabetem łac1ń
słt 1 m, ale oso by zupełnie nie mające 
o tern Poj ęc ia, lecz za to narodowości 
ros-yjsloej. 

Odpu iadał na znrzuty noczelnik 
gtównego zarząd u, który zapowie
d zi ał, między rn nemi, poruszenie 
sp rn y podwyższenia pensji urzE)d
n ów o 25 pr oc. 

Dnmn uch ·ala budżet główne(l'o 
z l'.Z l.du, a następnie, po krótkiej 
<lvskus' i, budżety: departamentu skar
bu i pa ń. twa · depa1 tamentu docho
'.i 6 w s tałych. 

u l o sowa ia poi -
tć . 

PBiT PSBURG, 18 maia (wł.).
Poseł Łemti·c i w rozmowie na te
n at gto~ownnia sobotniego Koła pol
skiego na r·relimi narz ministerjum 
spraw \'i'ewnętri.nych o · w"adczył, że 
po"-łO .ir po lsc, nie o b o wi ązani byli 
~ "sowa6 'przeciw skreśleniu asygno
' ' nń ua ·oma1:;;,cję gruntó w w Król e
s ·1e Po : .cm. 

V r1olen inarzu mi nistf:1r jum 
s rnw ~·ew11ętrznyoh zmi jduj e się 

M'0"11" KUJt.m.tt· f,OIJZlU _:_ 1 g maHt ll9H l'. .M lla 

przeszło 20 mll1onów pozycji nieopan
cerzonych nn •Nydatki administracyj
no-policyjne. P1tździernikowcy i opo
zycja powinni byli skreślać prze
dewszystkiem te sumy, nie zaś 400 
tys. przeznaczone dla włościańi::twa 
polskiego. Zamiast tego skreślono za
ledwie około 300 tys. rb., mając za
miar główną część demonstracii od
bić na plecach chłopa polskiego. O
świadczeniom nacjonalistów, głosują
cym wypad ko wo razem z Kołem pol
skiem wierzyć nie należy. 

PETERSBURG, 18 maja, (wł.) -
Sobotnie głosowanie Koła polskiego 
w Dumie nie przestaj~ być tematem 
rozmów w kuluarach. Poseł Łem
picki oznajmił wypytującym się go 
dziennikarzom, że Kulo nie uznało 
za możebne poświęcić sprawy ważnej 
pod wzgl~dem .kulturalnym dla wło
ściaństwa polskiego na rzecr. walki 
partyjnej - Rodiczew miał się wy
ra7.ić do dziennikarzy, że wiele da
łoby się powiedzieć o taktyce Ko
ła polskiego, ale me chce zaostrzać 
stosunków. 

Szidłowskij powiedział wręcz, że 
przy pier wszej lepszej sposobności 
Koło polskie odczuje slmtki głosowa
nia sobotniego. 
Poseł Czcheidze i wolnoa6 

sło a. 
PETERSBURG, 18 maja. (wł.) -

Poseł do Dumy, Czcheidze z powodu 
pociągnięcia go do odpow i edzialności, 
odpo wi edzi n ł I -mu departamentowi 
Hady "[) aństwa, że na zasadzie art. 14 
ustawy Dumy korzysta z wolności 
słowa i opinji i dlatego sądowi nie 
podlega. 

Burze. 
SOSNOWIEC, 18 (5)-(P.) Ogro

mna ul ewa poprzerywała przewodni 
ki telegraficzne i telefoniczne. 

KIJÓW, 18 {5)-(P.) Silna burza 
pozrywała mnóstwo szyltlów, poprze
rywał a prze wodniki i powybijała szy
by w oknac h. Sady i ogrody ponio
sły szkody. 

SEW·ASTOPOL, 18 (5)-(P.) Na 
morzu sroży się burza. Powietrze 
znacznie oziębione. 
Wielka krad:zEież pocztowa. 

KRAKOW, 18 maja (wł.).-Urzęd
nik poe~towy, Wilczek, ukradł na tu· 
tejszej poc!!.cie główuej listy pienięż
ne na sumę około 200,000 koron i 
z b i egł. Dotychczas go nie odszuka-
110. Rozeslnno za nim listy gończe. 
I11•an ·fesła(;ja wyborcza soc• 

· ałistów. 
KRA KOW 18 maja (wł.) Dziś po 

południu socjaliści tutejsi urządzili 
burzli wą manifest ac)Q uliczną na rzecz 
powszechnego prawa wyborczego do 
rady miejsloe j uakowskiej. Niesiono 
wiele sztandarów czerwonych z naj
roznrni tszemi Lapi:::ami i rysunkami, 
zohyd.zającemi przeważnie prezyden
t.a Krakowa dr. Lea. 
Rcmi'J111ł 17cz~1e samobójstwo 

r:zemysłowca. 
LWÓW, 18 maja. (wł.) W Prze. 

myślu znany właściciel kopalni naft;r 
Roman baron Konopka popełnił sa
mobójstwo z powodu afery miło
snej. 

G n . Lłndenau. 
BERLIN, 18 maja, (wł.). Ponie

waż przed kilku dniami w .Parlamen
cie niemieokim poseł socj&listyczny 
Liebknecht nie został dopuszczony 
do głosu w sprawie rewelacji po 
zm&rlym nieda wno generale Linde
nau, przeto ogłosił Liebknecht w so
cjalistycznym organie „ Vorwaerts• 
swe sensacyj ne odkrycia. 

Artykuł zaczyna się od tego, że 
gen. Lindenau był ulubieńcem cesa
rza Wilhelma, a nawet miał zostać 
mianowany ministrem wojny. Po 
śm i erci jego okazało si~. że niedoszły 
minister prowadził handel rangami, 
go dnościami oraz tytułami, stosownie 
do o11arowanej mu sumy. Pomimo 
znacznych dochodów z tych źródeł, 

-- - - - ·--- „ -~ - -----------------,~·--
finanse generała znajdowały się w do burzliwych demonstracji przeoiw-
stanie opłakanym, a po śmierci ko w ęgrom. 
stwierdzono, te pozostawił około mi- p h 6 !jona marek długów, a wierzycielami OC d na stolicę. 
zmarłego są oso by różnych stanów, RZYM, 19 maja. (wł.)- W czo-
szewcy, kupcy, generałowie itd. Po- raj po południu wezwano' pancernik. 
tyczał nawet od dam z półświatka. włoski „ Veltor Pizzani", który wy-

Liebknecht kończy swe rewelacje 
zapytaniem: do czegoby doszło gdy- ruszył z Durazzo do Valony, aby 
by zmarły generał został ministrem natychmiast wracał na życzenie 
wojny. księcia Wieda do Durazzo, gdyt 

Rewelacje Liebknechta budzą powstańcy maszerują na stolicę. 
powszechną sensacj~. Echa pożaru na okręcie. 
Bark mini•łrem finan•ów. LONDYN, 18 maja. (wł.) _ 

PETERSBURG, 19 maja, (p.). Statek celny „Seneka•, w powrotne) 
Ukazem Najwyższym zarządzający drodze do Halifaksu odnalazł tr7.eci:.\ 
ministerjum finansów, Bark, miano- łódź spalonego parowca "Columbian". 
wany został ministrem finansów. W łodzi tej było 6 ludzi, lecz już 

Sprawa Bendasiuka. bardzo wycieńczonych. Pierwotnie w 
LWOW, 19 maJ·a (wł.).-WczoraJ·- ~ej łodzi było 16 osób, ale w miar~ 

wymierania wyrzucano trupy do mo
sze rozprawy w procesie Bendasiuka rza. 
toczyły się przy drzwiach zamknię- Choroba Huerty. 
tych, gdyt zeznawali członkowie au- LONDYN, 18 maja, (wł.). Z Ve-
strjackiego sztabu generalnego w · ra Cruz potwierd~aj' wiadomość " 
charakterze ekspertów wojennych. Je- powatnem zasłabmęcm Huerty. 
den z ekspertów stwierdził, że Ben- Abdykacja Huerty. 
dasiuk uprawiał pośrednio szpiego- NO WY JORK, 19 maja. (wł.) --
st wo wojenne, gdyż rozmawiał pod- Delegaci Huerty zgadzają się na nb
czas podróży swych po Rosji z róż- dykacj~ Huerty pod nastQpującym; 
nymi dygnitarzami rosyjskimi o sy- zasadniczymi warunkami: St. ZJedn· 
stemie obrony krajowej. To samo ze- nie będą sprzeciwiały się postawieniu 
znał drugi ekspert. W ogóle zeznania kandydatury Huerty podczas li pco
ekspertów są dla wszystkich oskar- wych wyborów na prezydenta, St. 
żonych bardzo niepomyślne. Zjedn. uniemożliwią postawienie kan-

Powrót . Wilhelma. dydatury Caranzy i wo1ska amer.v-
BERLIN, 19 maja, (wł.). Cesarz kańskie niezwłocznie opuszczą Vera 

Wilhelm przybył wczoraj ze swp.j Cruz. 
dłuższej podróży po Niemczech do 
Wlldparku pod Berlinem. 

Podatek wojenny. 
ESSEN, 19 maja, (wł.). Podatek, 

jaki ma zapłacić firma Kruppa na 
zbrojenia niemieckie wynosi 8,600 ty
sięcy marek. Pieniądze te z lich wą 
wrócą do Kruppa tartują pisma... 
Aresztowanie młodzieży pod· 

czas ćwiczeń. 
ZYWIEC 19 maja (wł.) Dorocz-

nym zwyczajem tutujsza młodzie1' 
szkolna udała się do Bielska na ćwi
czenia strzeleckie, jednakże policja 
bielska zaaresztowała z nieznanych 
powodów wycieozk~ i trzymała ucz
niów wraz z profesorami całą noc w 

Ofiary. 
Stanisławowa Heyman dla uczcze· 

nia pamięci zmarłeg9 brata 25 rb. 
zamiast składki na majówkę na urza:
dzenie zagonków 10 rb., A. Rozenthal 
z okazji 40-letniego istnienia fiPm.v 
10 rb. 

Za powyższe ofiary serdecznie 
dzi~ku.Je 

Zarząd 
Tow. ,,Niedola Dziecięoan„ 

Dr. medycyny 

P. R UN 
areszcie. Hakatyści bielscy urządzili b. asyatent kliniki berlińskie~ 
przy tej sposobności burzliwą demon- choroby skórne, weneryczne, dróg ..-.c 
strację antipolską. czowych, kometyka lekarska. Przy1-

muje od 8 i poł rlo 1 i pół. i od f> do 9 wiec>t.. 
Obity biskup. Dla W Pań od 3-ej do 5-ej osobna poczP 

BUDAPESZT, 19 maja. (wł.) - Krótka -4. kalnia. 
Biskup Mangra powrócił 1uż z Buka- Tel. 3h, 

resztu, gdzie, jak wiadomo, został 
obity prze~ akademików rumuńskich. 
Na razie nie została z tego powodu 
podj~ta żadna akcja dyplomatyczna, 
gdyż biskup nie złożył jeszcze for
malnego zażalenia. Z Bukaresztu do
noszą, te wczoraj przyszło tam znów 

Konstantynowska 5 
Wejście przez skk, 

Eugenii", le!. 2!>-01., specja.lisla wycina.ni• 
odcisków i wrośniętych paznogci, powróci' 
7.i zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 

Manicure t pedicure. 

wo LEC 
przy Sanatorjum "Un il.as" Pusta. llg róg Mikołajewskie.i otwarta 

od 7-12 1 od 2-7 wiecz 
Nowoczesne urządzenla i koDJfort: Natryski parowe, szkoc• 

kie i inn.e. Kąpiele nasiadowe, nożne i inne. 
Parowe kąpiele ruskie i rzymskie. 
Kąpiele solankowe, igliwiowe i siarczane. 
K~piele kwaso•w•glowe z solanką, (Neuheimskl•) 
Kąpiele utlenione (Ozet) i innne 
Masaż zwyczajny i wibracy1ny. 
Kąpiele elektryczne, czterokomorowe I awietlne. 
Elektryzacja, Diathermia, d'Araondalizaoja. 
Leczenie T beau aparatami Fraenkla. 
Gimnaetyka płuc dla astmatyków echanoterapja. 
I etytut łUSntgena Naświetlania aztuoznem słońcem wysokil

górskiem (Kwarcową lampą). 

Tyl 22-go b. m. 
spaniały 

VII. ~~- -

losalny pr gr 

..:z.a.-I 
oni (aktualności). 
p'.)wtarzamy, krótk 

- - --- --

Znakomita 
Jit•medja 

,, 3 eh częśc 

( ;:irześlicz :<<i. natura). 
firmy 91Nordiisk11 

Panorn1 a: statn ie 
4 dn i 

I I IS sz z eczywistołć z w a J ca r Ja. Jeden z najwy bitniejszych dra •natów ży0 1 owych se<1oou, w ' h częściach ~ ndzialem W. H A R R I S O R A. 
___ oc:....,_.._ ___ ___ ..___.cenlf miejsc łącanie ;;;: pano1· mą od 30 do ko '• rb. 1.----------- ---
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i cierpienia nento'A>e, niemoc płdo-.Ja, 11e'A>ralgja, zanik mlecia paclerio'A>ego, 11arallte, 
choroby serca,

1 
u'A>i•d starczy, ..,,ycidczenle I kacheksja leczll się skutecznie Sperminą 

Poehla., czego dowodem są liczne w literaturze studja slynnych lekarzy świata całego. 
l Spermina Poehla jest iedyn4 prawdziw4, wszechstronnie zbadaną i wypróbowaną Sperminll, wsku
'ttk aego należy zwracać bac1114 uwagt na na.J1wę ,,SPeRMIN1\ POEHLJ\" i odrzucać wsze*ie falsy
fikaty, płyny i ekstrakty g:uczołów nasiennych, jako bezwartościowe naśladownictwa, nic wspólnego tak 
~ w1lędem składu, jak i daialania ze S~ Poehla nie maj,ce, a aawieraj,ce częstokroć sskodliwe 
CUa adrowia skła@iki. 

Na tądanie wysyłamy bezpłatnie ksiąt~ ,,Lecznia;e działanie Sperminy"; tym zaś, którsy inte
ąink llę organoterapjl\ wogóle, wysyłamy za catery=:7-kopiejkowe marlli łwie&o WJ&&ł' a druku ksi~~ 

I J..o(1nic1e sil7 org;uiizmll". 

Spermln• Poehla doataE mofna Ylszędzle. 

: Qimnazjam• prawami rz11doweml 
1 

1rn1on1a yY. Witanowskiego 
w ł.odzl, Placowa 131 

podaje do wladomośoł, ~e podania do kl. watępaej 
1 do wszystkich innych klas _przyjmuje kance arja 
codziennie od 9-8. Dzieci chrześcian :przyjmowane 81\ 
na warunkach ulgowwoh. 1866--1-1 

LECZCIE Siii SAMI OD 

eum tyzmu bezpłatnie 
Temu odkrydu I• zawdz •cza~ własne .tyde 

-""""..,, Fotop;rafja \a pokazuje prawdzi--.,„.,,~-"' i.N wy stan jak to ze muą 'było. sku\-
.lóem okropnego reumatyzmu 1 

, po11ag1"1 Jedynie 011oby cierpią
ce, lub które kiedyś eierplały, na 
reumatyzm potralią sobie wyobra· 
zió oJcropne męki, kt..óre ~rzeszed
łem. Lecz teru pozbyłem się te
go 1up11lnte, I cały prawie caas 
poświęcam na przyniesienia ulgi 
iunym. Jut w 16 roku życia cho· 
J'OlPałem ua obronlczny reuma
tyzm: (plerwsae OlUlakl te) ehoro
by ukazały się. gdy miałem 8 lat) 
Ws1yaUcie mo)e ezłonld ponapu
cbały 1 po97krzywHy się do tego 
stopnia, że nieru bylem tylko 
bezradnym kaleką. Przez długi 
csas lJ'Ypróbowałem wszelkie ist
nleląoe lt(arstwa, biorąc je be1 
pnerwy w ciągu wielu miesięcy 

.' Jeęs q1pałem jedynie ohwUowaj 
. , ,,;; . ~lgł. l«lk, więc, uply wał po ro.1m1 

nycb męcurnt, choroba ta wołała ~ł" el~~ przeezło 20_ lat okrop-
wleljri rna)ątek bez najmntel poc onąe na różne leln pnwie że 
ml się ud11ło ut'worzyć prepa:a~"g:~l~kf k'i~te. skutku. ł Wreszc1 ', samemu 
ezony. Teraz uś uwat&m to ~bi bre~u. zupe ole zostałem ule
euJotwóm„ recep~ 8 za o o"ł•21•k obe.znać .kudego tlł 

Kaidy elerpiąey na reumaty•m czy poda jak' Jk I 
etacl, powinien nleitwłocznle n11p lsać mi. bym na8Ji~ł~ ZU~.hŁoN~~e~E~
PŁATNJ.B mo.)4 receptę. lU11 WYSYŁAJL;HS PIHNJEDZT ż ·• 
~lad go k:ałdemu zupełnie grat! 1 k • · yczę sobie 
t?afi znziałać. ~J ezona tut 8

• prze .onać każd~go eo ten tirodok po
mownyeh męczarnią Jctóre aj toto~ratia, pokazuje akutlci tych niewy-
1 yty czytelnicy p~dobne Jl~~!:~od{iJ: lał przecierpiałem Możliwe, że 
ras 1t1pełnle niepotrzebne· Ilowi łej mę]fl 'W takim razie Jt'li\ to te

t1 Igę a po irrótkim cxaile 'zu eł ~m moa recł!pta da Wam nie1włoczną 
każdemu aupałnie beiJ!aiQte.p n e wyJf!ez1. Preparat ten ofiaruję teraz 

O !le pófolej zachodzi potrzeba ś d k t j 
wie we w11r.ystkieh aplei.acb 1 sklad'ao~o ~pte!~o;!! t~ó naby:j: ~ra 
~nają \80 nadzwycza1nY preparat ' re JU o rze 

Upra!lza si~ o ni e:iwłocime ?.awfadomtenJe do· -
l.ond~~. ~- ~~! y::„~~i. •r. U:J, Bangor H~uaa, Shoe Lane 

r .J 1-11 .! 

Jezeli me cl c~G ~ raG ~i~ o~zutać! 
kupujcie tylko gumkj do obcasów 

erpenłine' 
naileps7.•J i najłrw.alaze. Prawdziwe tylko z paten-
1 \\;: 11ą, snn.rką lia o•hvrotnej :>troui.e, przedstawiaJĄcą 

rę.r..~ z n::1ec.z~~ obnażonym 1 napisem „Serpentine", 
U przyw1J11~1ow11n e na całe Pii.ńHtwo UosyJskie 

• 
j,ódź, 

TUCKI, 
omiejaka li.r. 4. 

połysku obuwia, :skoro je oczyśćimy 
do~konałą pasta 

----
25~l-JO 

Gstrzeienlei 
Prawdziwy 

„LAIN ROS1 EN" 
t7Jko ze znakiem handlowym(za.
twlerdz przez rząd za~ 10925) 
„Kobieta z kagankiem" 

becz którego-szkodliwe podra
biania. 

11LAIN 
OSTEN" 

nlezwłykły ł ro
deJc, uznany 
przez lekarzy, _ja

ko usuwa jący nadawycza.j szyb-
ko i radykaln\e 

1iszaje, pryszcze , wy e y p ki, 
wrzodzianki, opaleniznę i t p. 
Swęozenie 1 ból przem1j• mo-

mentalnie 
W sprzeda:ty znakomite mydło 
kawałel!: 7ó kop. krem l rub. 
i puaer l rub_. Jeżeli nieznaj · 
f11ieo e w apteoe łub składzie 
aptecznym .,Laln Rosten" 
z wyżej wymienionym znakiem 

swróćcie się pod adresem: 
8. Petersburg- Demtdow per li, 
albo Moskwa Piotrowskie Wo· 

rota !> )i{, A. Rosten. 
W &odah skład aptec•. HIUe•• 
.Kosmos" (ul. Piotrkowska). 

Czy 
opraway? 

Pani 1eszcze nieuaywała kremu 
iak bard1110 roapow1zecbntonego 
na oałeJ kuli zlems11:1e1 z niezawo
dnym rezultaLem. Wydate.iC nle
znammy, a lrnrzyAć wielka Wsael
kte pieg! opalenizna, plamy, pry
szcze. wą~ry \ !\szaje na\ychmlast 
bezpowro\nle 11ntka.)ą Ula unUi:
olęoia naśladownictwa sprzedaż 
t.ylko w akładaoh apLeoznyoll na 

}~av1oł lis. 54, i Xonsłanły
; novska J6 75. 

Cena za s!ol.k OO kop„ moo.nlojnf 
76 xop. 

111 uszer a mas tyst1c 
z drph1m•• • .... ki•i A a• 
8mji ••dJO:s••i w fA~ł•r•ltGr• 

" ra!t t7.: •11· r. ''0 lat pr )ij1,.u iw 
n ._,i ~r y t~z.wt ię04A ~1•>1\łl. pod

<1 k11!"1;e Za!tnyld'll'aule, ud .ei!l 1>0r!ló, 
dyskrecja l!IJ.pewn!.ont\ An<!r.!'3ja M 59 
m. 18 orl 12-6. Odpowl11dal na Ile y 

Obuwie letnie posiadam ·w 
wlelklm wyborze, 

ceny bardzo 
p r ,_ y s t ę p n e. 

J. Windman 
Delallczna sprzeda.I 

Piotrkowska 35, 
telefea 8.1-87. 

Fil'"a mo·a 
przy ul. Plotrkowsklel 165 
ZOSTAŁA ZAMKNl~TĄ. 

Reprezentant na gub. warszawską 1 piotrkowskłl: p. Zdsisław T.hleme, 
Warszawa, Boia 21, tel 1'7-88. 

Z początkiem przyl'lzłego roku szkolnego ot
;w11rta 11ostą1łie przy NOWYM RYNKU 1'i li (g«Uie 
mieścił::i. si~ szkoła Berlitza) 

yższa 4-klasowa szkoła męskc 
M. P. Korotkiew1cza 

z wszystkimi prawami sikół rządowych. Egzaminy 
wstępne przed wakacyjne rozpoczną si~ dn. 20 ma
ja (2 czerwca), a po wakacje.eh 19 sierpnia (1 wrześ
nia). Informacji udziela p. :J{orotkiewicz w niedzie
le i czwartki od 7-ej do 9-ej wieczorem do l lip
ca w kancelarji szkoły p. Szakina (róg Cegielnia
nej 23 i Zachodniej 62, telef. 27-27), a od l lipca 
w kancelarji szkoły własne), (Nowy Rynek M 2). 

Prośby przyjmuje się codziennie pod wskazanym ad
resem. Pr0gra my (cena 5 kop.) naby ać moina w księgar
niach p l''iszera (Piotrkowska ł8) i p. Jobelso.ca (Ji>iotrkow
ska 26). UWAGA: Liczba uc1n1ów w Wdej .klasie będzie 
określona 273l-5 

Skład PAPIERl.JMarji Strzelecklei 
Z I li'. L O • A ,IL Telet. lUl-53., 

Poleca lP&zelkie materja!J piśmienne l l'J'l!Unlcowe do biur 1 Jra, 
torów ora1 al bumy, nrty artystyc1ne . garnitury na biurka. Pa pet!\ 'e 

ozdobn4 1 okaayjnie Kilimy krakowskie. 2658- 3 

' 
Pierwszy Gabład D d z 

hntystyczny r. me . charow t 
b. zarządza)JlCY i lektor szkoły dentyetyc1nej. Specjalista chorób sę· 
bów 1amy u1toej 1 11tucsnyoh zębów. Wyjmowanie zqbów bez bólu 
P t~trkawallla •r. 79. Przyjmuje od 9 1 pół - 2 i od ł-8. 

zar,zqdu domem mog~ złotyć 1600 na wytt1zą sum~ por~· 
cz~nia. Łaskawe oferty proszę składać pod m. T. ł.. w Ad
mrnJstracH · ninie)1zego pisma. 4407-0-1 

owootworzonJ' 

Magazyn Obuwia 
fabryki 

~J s o 
' ul. Piotrkowska N!? 165 

w In.kilu dawniej r.ailll.::•11nym przei 

J"'W!NDl1 NA 

s e ~9• nr 
Wy.-,ób elegapoki 

Ceny h r ·~" 



KOWY KURJER ŁuOZKI 19 maja 1914: r. .1\\ 118 

OD DZIS IĄ KU WIELKI SENSACYJNY PROGRAM: 

oee .szalon , Noee bezsenne ... 
Wstrzasający dramat życiowy w 4-ch wielkich aktach, w wykonaniu wybitnych artystów Królewskiego teatru 

• w J\01JP11l1adze z znakomitą Wandę Treumann i Vigo Larsenem w głównych rolach. 

O ZAZD JA SNY ĄZ 
Arcywesoła komedja z znakomitym królem mimiki w głównej roli 

z M OCEA OGRAFI '(ł/ MO ACO Wspaniałe zdj~cie z natury. 

~ RAD PROGRA : T A Wybitny amery- &.\f)J~ 
kań1ki dramat. + 

Ceny zwycza)nel ============ w mieście. 

Od dziś do Piątku włącznie: = 2 wielkie dzieła 
POLOWANIE NA DZIKI 

inematograficznel 
wspaniałe zdj~cia 
:: .z natury. :. 

CZYLI :n: e jad słowa. 
Wybitny dramat w 3 wielkich aktach, w w1konaniu wybitnych artystów ,~CINES" 

Dziennik Gaumont ostatnie 
wydarzenia. Emocje niewinnego podlotka ~;;::~~ 

-I le Robine ::rr.~ :~ę1~Pi~~nji~t iękna Bretonka. Nad program: 
~=--------------------

Swietnie z~rany „OUINTETT" 

Korz1sta)cie z okazji! 

yprzeaaż onkurencyjna 
różnej 

• 

Cho ro by wewn~trzne i nerwo
we spec. 

(se. ca, płv.c i prnmiany materjl) 
K 2, r6g 

Godz. przy} ~ć: 11-11 i 8-7 wlecz. 

i;it Ha: o, t,eJ, 26- 50, 
Ct.Ol'.DIJ;y &kóry weolłryo.zno i mo· 
"Wpklow1~ ll - 1", 6-8. W nie 
dzielę i 6'1ł''.ęta od 8-L Dla Pań 
·•--e c1d llzlelna poc~eulnla. l C'.> 

• ilacz "in 
t' on tantir ol!'lska I . 

:3ypb1 lls, skćirne, weneryczne 
choroby dróg mo <;zo ;vych.. 

r'n7)• iuje od 8-l rano od ó-8 
„1c1erk JJta pa1i od f-f> po potui.luiu 

łei11berg 
- cnec'ykta elsrnn 22. 

O-.dzialy: Ortopedyczny, Hoent 
genclo·~iczny; Swia.tJo-lee:miozy i elek 
tryczny 
iinzywienia li.rę i;ob upa, choroby 
lmścl , mi1tśni, c:horol.Jy nerwo we etc. 
Godziny przyjęć 10-12 i O!l 4- G 

Dr. B. Rejt 
SREDNlA N! :>. Tel. 33-7 6 

Sp. choroby skórne, włosów, .vene 
ryczne, moczopłciowe i k:osmetyrk 
lekarska. Leczenie syphilisu oalva· 
sanem Hhrlioh-Iiata .606" i „ga• 
(wśródżyinie). Leczenie ele11:ti'ycznoś· 
etą (elekt.roliza) (usuwanie szpeca q 
cych włosów) i oś letlenie kana• 
łu (uretroskopia). Godziny przyl~c oa 
111 do 12'11 i od f>-e) do 8-e1 wleoz
w niedziele od 10-ej do 2-ef popod 

Dla W Pań: osobna poczekalnia 

Chorob9 s l{órne, wene
ryczne i niemoc płciowa 

r. L , 
.Leczenie trypra i.J e;;;:: szpryco• 

wań. Tel, 1l5 -U 
?rzy syphilisie. ::Jtosowanie p rep. „6Vl3 
1 „9lł". Lec:.zeme c łeli: trycznoś cią i m 

1:18.tem wibracyjnym. 

{ o llls ian pnows a 12 
obo t e atru S ell n a. 

od !! 1 I od 6-8. t.IJa. pań od [> - (' 
w niedziele od 9 do i.i. Tel 35·4~ 
Dla Pań osobua poczeka lnia.. 

Dr.Ij~ Prybuh"ki 
pow ócił. 

POL UDNIOWA 2. Tel. 13-59 
Choroby skOrne, włosów, (kosmetyka 
~ek11:r.ska) weneryczne, moozopłolowe 
1 .n!emocy płc ewe). Leczenie yp• 
łnhau Sahraraan em „..:::: r li c h • 
Hata „606 91-ł" w$róu · ylme. 

Leczenie elektrycznośc~ą. 1 masa· 
żem wibracsJny m 
Przy1muie: Cllorycl.i oo s-1 rano l o 
4-!ł po pol.. paule o d ó-6 po po 

Dla pa.:! usobn a porzek i>.Jnia 

Dokt6r med. 

olesław Xon 
powrócił. 

Cho ro by uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 

ul. Piotrkowska 5&. 
Nr. telefonu 3B-6SI. 

Przyjmuje do 11 rano i 4.-7 pv poł. 

~~~~~~~ 
Doktór 

Eu~~~ja ~ t H t R-~ E ~~Z~~ I 
Chorob:r kobieoe 

Przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzielę do 12-e) przed polud. 
EJ.OT&KOWSKA 121; ~lei. 18-07 

~})i@~~~~~~ 

~r. FranGl~zet ~oziijfKiewicz 
(senior) 

mieszka obecnie na•ul. Prze• 
jazd a, tront, l/i~tr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć o 9 i pół do 11 ra
no i oci 6-8 wiecz 

Dr. me~. W. K~rlrn 
ul. Piotrkowska M 71. 

c~1oroby serGa i płuc 
przyjmuje od lC>-11 po poł. od 4-6 

Telefonu nr. 21-19. 

Den~ys a · 

ki zski 
mieszka obecnie: ul. Zielonl 6 
dom W -nego Auerbaoha Telet 16-85 

Il d."u.karw . s.+„ 

lr..głoc:!.,.en1·a a-ot..ne.· potnebny młody człowiek do prav ...,.._ • li cy. Skł. Apteczny-, Zawad?:ka 10. 
1452-1 

Będzelin . pensjonat Majewskich 
dla dziecL Mleslęcznie 31) rubli. 

Zapis we wtorki, czwartki 1 soboty 
od 4-ej do 9-e1 Nowo-Spacerowa 29. 

1441-3 

Chłopiec potnebny na posyłki 
Piotrkow11ka 132, A. Gelassen. 

1429-2 

Do sprzedania majątek 66 mórg 
7. zabudowani':lmJ i z obsiewami, 

oraz ?.ywym 1 martwym inwentarzem, 
lub na zamianę na dom w Łodzi. 
Wiadomość: u. S. Rozenberga. Kon
stantynowska. N! 13 m. 40. 1402-~ 

Do sprzedania. w dobrym punkcie 
sklep rzeźniczy z warsztatem za 

prz:ystępną cenę byle zaraz Zielo
na 35. 1397-6 

D- o sprzedania dwie używane otO: 
many: 1) obita dywanem, 2) mo -

kletem. Tapicer. Zachodnia 39. 1439·3 

Do sprzedania anlasser do pię
clokon" ego elektrycznego moto

ru zupełnie nowy. Wiadomość: ul. 
Konstantynowska M 18 na parte
rze w oficynie ostatnia sień. 

Gramofon koncertowy sprzedam 15 
płyt Szkolna 1 m lf>. 1394-0 

L etnie mieszli:ania są ,jeszcze w 
Podęblnie pod Tuszynem, miels· 

cowość śliczna, zdrowa, las, kąpiel, 
produkty na miejscu. Ceny niskie. S· 
::3korka, J,ódź Tylna 14, wejście :r. 
Tar~owe i . 1'24-3 

M aszyna duża do wyrabiania lo
dów tanio do sprzedania. Kon

stantynowska N! 16. Rybk!n . 145/J-1 
lldleble z sypialnego i Jadalnego 
1·1 pokoju: szafy, ze~ar, lampa, 
łóżka. otomana. Skwerowa. 19 m. 24. 

Od 8 do 10 tysi~cy dachówek 
tanio do sprze•Janla. Wiado

mość: u gospodarza. Srednia. ~ 58. 
soba iiji';1ige;;-t.la "w średiiini 
wieku, miłej powierzchowności, 

rutynowana przyjmie obowtązd za
rządzającej większem gospodarstwem 
aomowem na wsi lub w mieście. Wy
magania. skromne. Łaskawe oferty 
przyjmie adminlsitracJa „N Kurjera 
Lódz tr iego" Ziachodnia 37 pod „H.uty
nownna Gosporlyni" 1038-0 

oszu Ku1e agen tow l lD Ka::;eutvw z 
pensyą i prowizją . :lgłoszeniit: 

Za. wadz1<a 17. ~kłar1 ma<>z.vn 1.178 3 
otrzeuuy s 1oularz na powozową 
robotę na stałe. Ul. Cmentar-

na • 2 8. H3\J - 8 

P otrzebna zdolna orasowaczka do 
prasowania męsldej 1 damskiej 

garderoby-. Srednia 15. 1455.....,.3 

P otrzebny uczeń do r;akladu fryz
jerskiego. Piotrkowska 807. 

1448-5 

Przyjmę na mieszkanie samot· 
nych. S:ikolna 1 m. 15 1394-0 

S l!lep spożywczo - dyetrybucy_jny 
sprzedam. Bałuty, ul. Marysiń

ska ~ 9. 1«9-~ 

S klep kolonialno·d-yśtrybucyjny de 
sprzedania. Ul. N owo Zarze wska 

Ne 25. Wiadomość u Kleina. 1401\.3 

Szapoklak i cylinder prawie 
nowe do sprzedania zaraz. Adres 

zostawiony w administrac'l „N. Kur
jera Łódzkiego" :tiachodola 37. 1037-C 

Zaginęła suka, buldog, żółta, mło
da z obrożą. Odprowadzić na ul 

Nowomiejską 6, do stróża. 1437-3 

Zaginął paszport, wydany z gmi· 
ny Zyrardów, gub. wa.rszaweklej. 

na imię Karola lózela Pawlaka. 
1431-il 

Z~~a~~i~;~ął:-p-a --sz~p-o-rt!"',-w-y_,d:-a-n-y-;~r stratu m. Łodzi, na imię Ruch].! 
Laji Schwajeer. 1432-~ 

Zaj!;ioął paszport, wydany z gminy 
Ra<Jop;oszcz, pow. łódzkiegQ, na 

lmlę Grzegorza Muśzyńskiego. 1+23-" 

Zar;iDąi' paszport, wydany z gminy 
Rusinów, pow. opoczyńskiego . 

gub radomskie), na imię Bartłom1e
~ llemz~ 1~4- ~ 

Zaginął paszport, wydany -zg;Ili. 
ny Radop;oszcz, powiatu łód1kle 

go, na imlę Oskara Cereckiego 
1450-[l 

Zaginął paszport, wyaany z gmi
ny Wola Sw1niecka, pow. turec

kiego, gub, kali1k:ie). na imię Anto
niego Cześniewskle11;0 " 1443-3 

Zai:i;inął paszport, wydany z magi
stratu m. Piotrkowa, na lmlę 

Fiszla Dratwy 1457-S 
agrnął paszport, wydany z 11;mi

ny Radogoszcz, pow. łódzkiego, 
na imię Leonnrrla Krauze 14-!>'l-? 

aginęła Kana od paszportu, wy· 
dany z fabryki Rosenblatta, ni: 

imi <> Mar i;rnny Fyrlrych H-ł7-1 

'"' agmęta. Jia.rta ou paszporLu, wy
dana z fabryki B. JLozen blatta., 

na imir Kazimierza BednareK 
. i-ł46-i 

:J>ag111 ęła. .lrnrta. oe1 paszportu, wy-
otneune z,101ne p r uręozue oo dana z fabryki Poz nańskiep;o, na 
pracowni, Zieiona. 23. H 33 -2 imię Józefa Pawełka i 442- ~ 

trzeb ny chłopiec płatny do 1.er- agi.nęła karta od paszportu, wy-
minu oo za1d.arJu brouzowoicze - da.na z fabryki Pozna.ńsk ! ego, nlł 

go. Południowa 8, Ziisman . · 14'.! 7· 2 imię btaf!isławn P ielrzaka 1~40-~ 

otrzetlny chłopi0c'0011:~ • a>1;rnęta Karta oll pa.s~portu . wy-
kiersl!: iego Piotrkowska • ·~ ;;9. dana 11 ta.bryki Warsza.w51klego, • 

H3S - :.! na imię Tomasza Płusy. 1459-~ 
- "'otrzabna. - starsza.~w-y-pr-a-a:ty kowa.

na pauua l zdolne p udrę czne do 
pr:i.c0 wni dam3.rieJ. ~01vy ltyne ~ 5. 


